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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNI CZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


da kcja przyjmuje interesantów od-1 i pó! do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie opowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 


ON GRP AE NE JEANA GEDAPĄCE AN 
)płata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Nawrót Stalina 


Na zebraniu sowieckich kierowni- 
ków polityki gospodarczej wygłosił 
Stalin przed kilku dniami mowę pro- 
gramową o nowych zadaniach gospo- 
darstwa sowieckiego. 

W mowie tej Stalin zapowiedział 
rewizję dotychczasowej praktyki w 
punktach następujących: 

zaniechanie 


prześladowań „spe- 
obawę 
osłabienie agitacji o interwencji za- 
PCM... 
zniesienie 5-dniowego tygodnia 
pracy, 


obniżenie kosztów własnych pro- 
dukcji przemysłowej, $ 

uznanie zasady  różniczkowanych 
płac, 

wprowadzenie jednostkowego kie- 
rownictwa w zakładach, 

Jeżeli wiadomości telegraficzne od- 
powiadają prawdzie, to mielibyśmy 
do ienia z poważnem odstęp- 
stwem Stalina od dotychczasowych 
metod, 

Jeszcze tak niedawno świat cały 
rozbrzmiewał echem tendencyjnych 
procesów przeciw „specom™ i prze- 
ciw mieńszewikom, którzy jakoby 
p" interwencję zagraniczną w 

ji Procesy te miały na widoku 

cel czysto wewnętrzny. Wpajano w 
robotników rosyjskich świadomość, 
że „piatiletka'” jest natyle groźna dla 
świata kapitalistycznego, że kapita- 
lizm nie dopuści do jej urzeczywist- 
nienia i że przeto robotnicy rosyjscy 
winni się bronić przeciw zamachom 
zzewnątrz, których rzekome knowa- 
nia „speców ” i socjalistów miały być 
-dowodem bezsprzecznym. 

: Wyrzekając się prześladowań „spe- 
ców” i demagogiczńej propagandy 6 
interwencji zagranicznej, Stalin sam 
demaskuje całą kłamliwość i prze- 
wrotność polityki bolszewickiej w 
stosunku do zagranicy, socjalistów, 
no i — własnych obywateli. 

ejście z powrotem do normal- 
nego 6-dniowego tygodnia pracy z 
odpoczynkiem niedzielnym oznacza 


m A OK 


bankructwo próby 5-dniowego nie- | 


przerwanego tygodnia pracy, które- 
go widocznie nawet steroryzowawny 
rosyjski roobtnik nie mógł już znieść. 

Doniosłą jest zmiana równych płac 
na płace zróżniczkowane wedle kwa- 
lifikacji i wydajności pracy. Stalin, 
uzasadniając tę zmianę, powoływał 
się na MarXa i Lenina, którzy twier- 
dzili, że nawet po zwycięstwie socja- 
lizmu istnieć będzie różnica między 
pracą niewykwalifikowaną a kwali- 
ikowaną i że płace stosowane będą 
do rodzaju i wydajności pracy, a nie 
do potrzeb, 

Oczywiście Stalin zupełnie niepo- 
trzebnie wciągnął tu do swojej poli- 


tyki MarXa i nawet Lenina. Albo- 
wiem u Stalina nie grają roli żadne | 


teoretyczne przesłanki, lecz wyłącz- 
nie celowość stosowanych środków. 

Doświadczenie dotychczasowe z 
„piatiletką” wykazało, że nie można 
traktować robotników, jako jednej 
szarej masy i że sama idea prowa- 
dzenia „piatiletki* nie może na- 
tchnąć wszystkich robotników dv 
wyrzeczeń się i poświęceń bez gra- 


nic, 

Stalin spodziewa się tedy od po- 
wrotu do płac różniczkowanych więk- 
szej wydajności pracy. 

Czy hasło to urzeczywistni się i w 
jakich rozmiarach ono się urzeczy- 
wistni — trudno przewidzieć, Osta- 
tecznie wysokość płac zależy od siły 
i samodzielności klasy robotniczej, a 
wobec tego, że związki zawodowe w 
Rosji są bezsilne, a'z drugiej strony 

in zapowiada obniżenie kosztów 
produkcji, czyli ścisłą kalkulację ku- 
piecką — wydaje się, że hasło to bę- 
dzie, dzo trudne do urzeczywist- 
Na 1 

ie ulega wątpliwości, że nawrót 
Stalina podyktowany został ' ciężkie- 
mi warunkami, w jakich zmaga się 
„piatiletka” o swe zwycięstwo. Obec- 
ny, trzeci rok, „piatiletki” jest decy- 
dujący o jej powodzeniu. Rosji brak 
sił wykwalifikowanych, brak inży- 
mierów, rzemieślników, fachowców, 


| kich wystosowało do 
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Dławienie Samorządu 


W dniu wczorajszym Magistrat o- 
trzymał reskrypt Ministerium Spraw 
Wewnętrznych, zatwierdzający bu- 
dżet na r. 1931/32 pod warunkiem 
poczynienia całego szeregu zmian za- 
równo we wpływach, jak i w wydat- 


skreślenia 
6% miljona złotych. 
Ministerjum w reskrypcie domaga 
się, między innemi: obniżenia płac 
pracownikom przedsiębiorstw i za- 
kładów miejskich, których płace nəz 
są regulowane na podstawie płac pra- 
cowników państwowych, o 15%, 
Następnie domaga się: obniżenia 
płac robotników sezonowych z 7,75 
zł, stawki dziennej do 5 zł.; skreśle- 
nia pozycji na bezpłatne umunduro- 
wanie niższych funkcjonarjuszów, z 
wyjątkiem odzieży ochronnej; obni- 
żenia stawki wyżywienia w szpitalach 


przekraczają 


(Telefonem z Łodzi), 


o 15%, oraz wydatnego obniżenia 
wszystkich subsydjów dla instytucji 
oświatowych, opieki społecznej, kuł- 
turalnych i t, d, 

Reskrypt ministerjum rozpatrywa- 
ny będzie przez Magistrat, a następ- 
nie przez Radę Miejską, które się do 
niego ustosunkują, 

** 


x 

Tyle nasz korespondent łódzki, 
Każdy czytelnik już po pobieżnem 
przeczytaniu żądań Min. Spr, Wewn., 
przekona się, że mamy tu do czynie- 
nia z 
zamachem na najistotniejsze prawa 

i obowiązki samórządi. 

Narzucanie pracownikom niejskim 
głodowych płac, redukowanie świad- 
czeń natury społecznej, kultrralnej i 
oświatowej, a nawet „oszczędzanie” 
na żywności chorych w szpitilach — 


toż to przekreślanie roli, do jakiej 
są powołane samorządy. | 
Rząd nie może ścierpieć, 


| na żołądkach i potrzebach kultural- 


| 


aby w 
miastach, rządzonych przez socjali- | 
stów, ludność pracująca, nawet w o- 
becnych niezmiernie ciężkich cza- 
sach, korzystała ze świadczeń, któ- 
rych Rząd nie daje swoim pracowni- 
kom, 
Rząd woli „zaoszczędzić” kieszenie 
zamożniejszych mieszkańców łódz- ' 
kich, byle dokonać  „oszczędności” | 
nych ludności pracującej. | 
Reskrypt Min. Spr. Wewn. jest do- 
kumentem niesłychanym. Świadczy 
on z jednej strony o tem, że Rząd 
w swym „radosno - twórczym” pę- 
dzie niszczy samodzielność samorzą- 
dów, a z drugiej strony o tem, że po- 
lityka Rządu coraz bardziej idzie na 
rękę klas posiadających. 
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Rewizja planów gospodarczych w Sowietach 


PRZED JUTRZEJSZEM POSIEDZENIEM 


Ryga, 8 lipca, (ATE.). W związku z 
ostatniem wystąpieniem Stalina, na 
dzień 10 lipca zostało zwołane ple- 
narne posiedzenie centralnej komisji 
kontroli, która według konstytucji 
sowieckiej odgrywa rolę najwyższe- 
$o or$anu kontrolującego całokształt 
działalności rządu sowieckiego. .Po- 
siedzenie komisji - odbędzie .się na 
Kremlu w słynnej sali św. Andrzeia 
w dawnym pałacu carów rosyjskich. 
Do obrad centralnej komisji kontroli 
w kołach sowieckich przywiązują 


przedmiotem obrad ma być general- 
na rewizja sowieckich planów gospo- 
darczych „oraz wytknięcie nowej linji 
zasadniczej dla polityki gospodarczej 
rządu sowieckiego. Specjalna uwa- 
ga ma być zwrócona na zmianę pla- 


nów gospodarczych na drugie półro- 


cze r. b. Prawdopodobnie Stalin wy- 


„stąpi z nowem przemówieniem, uza- 


sadniającem potrzebę tych zmian. 
Również premier sowiecki, Mołotow, 
ma zreferować wyniki gospodarki so- 
wieckiej w pierwszem półroczu, oraz 


wielkie znaczenie polityczne, gdyż obecny stan gospodarczy Sowietów. 


K. C. 


Charakterystycznem jest, że prasa 
sowiecka w przeciągu dwuch tygodni 
ukrywała przemówienie Stalina, któ- 
re było wygłoszone 23 czerwca, Do- 
piero po decyzji biura politycznego 
partji komunistycznej pisma sowiec- 
kie ogłosiły dokładny tekst przemó- 
wienia Stalina w dniu 5 lipca, Oko- 
liczność ta jestakomentowana, jako 
dowód istnienia poważnych fermen- 
tów wewnętrznych w kierowniczych 
organach sowieckich na tle rewela- | 
cyjnych wynurzeń dyktatora sowiec- 
kiego. 


Faszyści przeciwko Watykanowi | 


Rzym, 8 lipca. (PAT.). Prasa pro- 
wadzi w dalszym ciągu kampanję, 
skierowaną przeciwko Watykanowi. 

„Lavoro Fascista” ujawnia sensa- 
cyjny plan obalenia rządu faszystow- 
skiego przez kierowników Akcji ka- 
tolickiej, Głównym inspiratorem pro- 
jektowanego zamachu miał być — 
zdaniem pisma — don Sturzo, który, 
za zgodą watykańskiego podsekreta- 
rza stanu, msgr. Pizzardo, przepro- 
wadzić miał szereś rozmów z poli- 
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tycznymi emigrantami włoskimi w : 
Paryżu i pozyskał jakóby socjalistów ; 


dla idei utworzenia na miejsce rządu 
faszystowskiego rządu koalicji socja- 
listyczno - ludowo - katolickiej. So- 
cjaliści włoscy mieli obiecać poszano- 
wanie wszystkich paktów, zawartych 


| przez rząd faszystowski z Watyka- 


Syndykat swarancylny banków 


nem, 

Do przeprowadzenia wzmiankowa- 
nego planu we Włoszech miała być 
użyta Akcja katolicka, Plan nie do- 
szedł do skutku z powodu katego- 
rycznego sprzeciwu kardynała Pa- 
celli'ego, który — jak twierdzi „La- 
voro" — dwukrotnie już składał Ojcu 
Świętemu" prośbę 0 dymisję z urzę- 
du watykańskiego podsekretarza sta- 
nu, nie mogąc się pogodzić z polity- 
ką, prowadzoną obecnie niezależnie 
od niego, 

Na wczorajsze ataki prasy włoskiej 
„Osservatore Romano” odpowiada 
krótkim komentarzem, uzasadniają- 
cym wydanie ostatniej encykliki. We- 
dług informacji, pochodzącej z poważ- 
nego źródła, Watykan jeszcze przed 
wydaniem encykliki powiadomit rząd 
o zamiarach wydania aktu publiezne- 


MA NA CELU WZMOCNIENIE KREDYTU 


Berlin, 8-$0 lipca. (PAT.). — Oko- 
ło 1000 wielkich firm przemysłowych 
i handlowych oraz banków niemiec- 
prezydenta 
Banku Rzeszy, dr. Luthera list, w 
którym oświadczają gotowość utwo- 
rzenia syndykatu gwarancyjnego, ma- 


jącego objąć solidarną porękę kredy- 
tów dla t, zw. „Gold-Diskontbanku”. 
Kredyt ten wynosić ma 500 milj, mk. 
W ten sposób „Gold-Diskontbank" 
objąłby rolę poważnej instytucji kre- 
dytowej w stosunku do zagranicy. 
Plan wykonany ma być w jaknaj- 
bliższym okresie czasu, Wedle zape- 


| 


go, o ileby wcześniej nie nastąpiło 
porozumienie. Ostatnią notę rządu | 
włoskiego sfery watykańskie uznały | 
za powtórzenie zarzutów, które wy- | 
magały natychmiastowego odparcia. 
To właśnie doprowadziło do ogłosze- | 
nia encykliki, | 

Jak komunikują miarodajne źródła, | 
Stolica Apostolska nie żywi żadnych 
wrogich zamiarów w stosunku do | 
rządu włoskiego i pierwsza nie uczy- | 
ni żadnego kroku, któryby naruszał | 
dyplomatyczne stosunki, istniejące, | 
pomimo nieporozumień, pomiędzy | 
obu państwami, W razie jednak ofi- | 
cjalnego wystąpienia przez rząd 
włoski z określonym aktem, Waty- 
kan zareaguje wszystkiemi rozporzą- 
dzalnemi środkami w obronie swych 
praw. 


wnienia autorów projektu chodzi : 
przejściowe tylko zarządzenie, kto- 


rego zadaniem jest wzmocnienie kre- , 


dytu niemieckiego zagranicą, oraz 
przeciwdziałanie wycofywaniu kre- 
dytów krótkoterminowych przez in- 
stytucje finansowe zagraniczne. 
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robotników wykwalifikowanych. A 
im dalej „piatiletka” posuwa się na- 
przód, tem dotkliwiej braki te odczu- 
wać się dają. 

Stąd konieczność nawrotu i rewi- 
zji metod. Świadczy to pochlebnie o 
Stalinie, że umie wczas cofać się z 
błędnej drogi i szukać lepszych dróg. 
Nie widzimy w tem żadnej ujmy dla 
Stalina, zwłaszcza gdy się weźmie 
pod uwagę, że taka „piatiletka” w 
takich dokonywana warunkach, jest 
bądźcobądź nowością i nawet hazar- 
em. i 

Trudno natomiast zgodzić się, aby 
nawrót Stalina był nowym „nepem', 


czyli naśladownictwem Lenina z r. 
1921, Wówczas Lenin stworzył no- 
wy plan polityki ekonomicznej Rosji, 
który miał służyć, jako wytyczna na 
szereg lat, na cały okres rozwoju. 
Stalin zaś nie ma takiego planu, my- 
śli on „piatiletkami' i taktykę swą 
stosuje do tych „piatiletek”. Stąd je- 
go tak częste zmiany taktyki i me- 
tod. | 

Ostatni nawrót nie oznacza—rzecz 
jasna — zaniechania „piatiletki”, lecz 
przeciwnie, dąży do usprawnienia, u- 
lepszenia pracy, Czy to się uda — 
wątpimy. 

Zastanawia to, że Stalin nic nie 


f nictwa, graj 


mówił — przynajmniej w depeszach 
tego nie było — o stosunku do roi- 


ką rolę w planie „piatiletki". 
Nawrót Stalina 


dziej pojednawczego kursu w 
ce zagranicznej i gospodarce krajo- 


wej. i 
Ale półśrodki nie pomogą. Dopóki 

stalowa obręcz dyktatury stalirow- 

skiej nie pęknie, praca nad bu 

nictwem socjalizmu w Rosji nie da 
żądanych rezultatów, 

ZA J. M, B. 
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ącego przecież tak wiel- | 


jest przyznaniem | 
się do popełnionych błędów i chęcią | 
— czy szczerą? — stosowania bar- | 
polity- | 


budow- ; 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


Demonstracje bezrobotnych 
w Gdyni 


W dniu 7 i 8 b. m. odbyły się w Gdy- 
ni demonstracje kezrobotnych. 

Tłumy bezrobotnych udały się pocho 
dem przed gmach Urzędu Pośrednictwa 
Pracy, oraz przed Komisariat Rządu, do 
magając się pracy. 


Baa WATER APO RPO R GRĄ E D CE 


|„GENJALNA” RECEPTA 


KAPITALISTYCZNA 
NA ZLKWIDOWANIE BEZROBOCIA 


Przed kilku dniami donosiliśmy o po- 
mysłowym projekcie p. wojewody Gra- 
żyńskiego, celem „zlikwidowania” bez* 
robocia na Śląsku. 

P. Grażyńskiemu pomysłu poz4Zdro- 
ścili kapitaliści i opracowali -* jak nas 
informują—jeszcze „genje?diejszy” plan. 
Plan ich opiera się ad... zniesieniu ubez- 
pieczeń na wypadek dezrobocia (1). Ro- 
botnicy natomiast mają przytpusowo o- 
szczędzać przez 5 miesięcy pracy: po- 
czem otrzymają automatycznie przez 
miesiąc urlop bezpłatny. Sumy  „Zza0- 
szczędzone” musza im wystarczyć na 
życie w ciągu miesiąca urlopowego. 

W ten to sposób chcą kapitaliści ra- 


tować się przed widmem ostatecznego 


kankructwa. 


OPPA DZ S TE DREW RZRCEO RE MEGO EEN NĄ 


STRAJK DEMONSTRACYJNY 
WŁÓKNIARZY 
W BIAŁYMSTOKU 
W Białymstoku 


wybuchł wczoraj 


; strajk demonstracyjny robotników w ia- 


brykach włókienniczych, jako protest 
przeciwko obriżkom płac i zamachom 


| na czas pracy. 


PPPOE WAPPEN ERPI W 
ZWOLNIENIE TOW. RUSINKA 


Aresztowany w związku z przemó- 
wieniem na wiecu sekretarz Okręgowe- 
go Związku Chemicznego w Grudziądzu, 
tow. K. Rusinek, został po 5 dniach a- 
resztu wypuszczony na wolność. 


WEED ZE WPRO OE 


PIEKARNIA „MANNAʻJ 
W WIELKICH HaJDUKACH 


OPALA PIECE CHLEBEM! 


Niesłychany skandal na Slasku 


Od dłuższego czasu na Śląsku obiega” 
| ła niewiarygodna poprostu pogłoska, e 
wielka piekarnia mechaniczna „Mana 
w W. Hajdukach, którą za olbrzinw 
pieniądze zbudował „sanacyjny” pse Ź 
burmistrz p, Grzesik, używa sta”: PP 
sprzedany chleb i wogóle piecywo, 1a- 
ko materjał opałowy w pieca”. 
Obecnie zajęła się tą spa4 + 
Gminna na tajnem posiedze”lu, Aas 
| to stwierdziliśmy, że pogłeoka 105 
| potwierdzona w całej peĉi, E 
R : I Par pieczywo, 
| piekarni używane jesł > 


Rada 


jako opał. Rh 1 
j 5 „r wywołało to 
OSZCZ 
| ludności bezro/9fd" która nie mapis 
| jeść, d 


i j ina zamierza 
SA EZ temu jednak mar” 

| Aotrawieniu dorobku gminnego, a ściślej 

majątku gminnego, jest wielka opozycja 

| w Radzie. Zdecydowanie "przeciwne 

| stanowisko zajmują nasi towarzysze. 

| 
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$ Pay saika społeczeństwu, 
(lecz przedowszystkiem państwu. 
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Curiosa 
WSTYDLiWE ŚWINIE. 


W numerze „Robotnika” z 5-go b. m. 
podaliśmy notatkę o „czystce” w obo- 
zie sanacyjnym, powołując się przytem 
na autentyczne oświadczenie jednego z 
filarów sanacji i na pismo jednego z pro- 
wincjonalnych oddziałów sanacji. Jedno 
i drugie mówiło o świniach sanacyjnych. 

„Gazeta Polska“ obraziła się na nas 
i „przerobiła” notatkę naszą, zamienia- 
jąc wszędzie sanację na C. K. W. 

Ani to dowcipne, ani celowe. Niech 
„Gazeta Polska“ swój żal skieruje do 
własnych ludzi. Nie nasza wina, że pa- 
nowie z sanacji traktują swój obóz jako 
trzodę chlewną. j 


GDZIE MOŻNA OGLĄDAĆ „ODRO- 
DZONYCH SOCJALISTÓW". 


„Walka“, organ bebesowców, od kil- 
ku dni drukuje ogłoszenie na całą sze- 
rokość stronicy: „ 

„Zwiedzajcie ogród zoologiczny”. 

Czy tam pokazuja bebesowców w 
jakiś nowy geszefcik 
dochodowy? 

HURTOWY DOSTAWCA. 


W dziale ogłoszeń „Naszego Prześlą- 
du“ znajdujemy następujący anons: 

„A, HAMER, pośrednik małżeński, Kta- 
ków, Sebastjana 31, zawiadamia, że w cią 
gu 2 miesięcy doprowadził do skutku 80 
partji izr. z arystokracji. Obecnie ma 
jeszcze następujące partje: 10 Fabrykan- 
tów, 460 Kupców, 160 Lekarzy, 140 Adwo- 
katów, 5 Profesorów, 90 Inżynierów, 3 Do- 
ktorów w Konsulatach zagr., 300 Urzędni- 
ków pryw. oraz 1240 pań pięknych z a- 
kademickiem wykształceniem od 20 — 30 
lat, posiadających posagi od dol. 30%0 — 
2560. Na żądanie wyślę kilkaset adre- 
sów”. f 


PPE PON TA E A ADA 


Zrównanie więźniów 
politycznych z kryminalnymi 

Departament Więziennictwa Min, 
Sprawiedliwości opracowuje nowy re- 
gulamin dla więźniów. Podębno wła- 
dze stoją na stanowisku Zrówian'a Ww 
prawach więźniów politycznych z kry- 
minalnymi. 


YJzasadnia się to „równouprawnienie” 


tym względem, że polityczni więźnio- 


Wszędzie natomiast na świecie dla 
prawodawcy decydującym czynnikiem 
jest, czy przestępstwo dokonane zostało 
z pobudek ideowych, czy z chęci zysku 
lub jnnych niskich pobudek. 

Ale pomijając stronę etyczną tego 
trzeba wytknąć 
jego lekkomyślność. Toż pojęcie szkod- 
nictwa jest b. względne. Dzisiejsi wład- 
cy Hiszpanii byli szkodnikami politycz- 
nymi dla Alfonsa XIII, który obecnie 
nie ma prawa wstępu do kraju, rządzo- 
nego przez „szkodników ”. 


W O AD FONA JAD 1 R 


-MAGISTRAT WARSZAWSKI 
NIE MA PIENIĘDZY NA PENSJE 


me" 


Magistrat warszawski znajduje się w 


opałach finansowych, czego dowodem 


jest niewypłacenie poborów  urzędni. 
czych za miesiąc lipiec. 

Dotychczas magistrat wypłaca pobo- 
ry zaliczkowo, ale są wydziały, w któ- 
rych wypłata nawet zaliczkowa nie od- 


= -byta się jeszcze. 


W sprawie tej interwenjować będą 


| Przedstawiciele Zw. Zawodowych. 
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PZ o WAWA ED NOE S 


PUŁK. KOSTEK-BIERNACKI 
NA ZAMKU 


+4, À j przed południem przedsta- 
rq eA k; Piezydentowi Rzeczypospoli- 
De ai Osek _ Biernacki, nowomia- 

y . Wojwyada nowogródzki, a 


przed niespzłni s 
twierdzy Nn iae niai 


Wezotaj 


ZLIKWIDOWANIŁ 
w KATOWICNY | 


Dowiadujemy się, że zapadła „z o- 
statecznie decyzja odnośnie losów. g 
ry w Katowicach. Es 
Nz go; zda sezonie teatralnym mn. 

zie w Katowicach opery a pozostanić 

tylko dramat i operetka. Żak. M 
ecyzja zapadła wobec fakt 

ko u, że 

rk Śląski nie może wypłacać subwen 

Ji w dotychczasc wej wysokości, z po- 


= wodu ogromnego spadku dochodów i 


„kompresji” wydatków. 
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„ROXOTNIK“, czwartek, 9 lipca 1931 r. 


POPŁOCH 


Organ Rządu „Gazeta Polska“ o- 
bruszyła się na opozycję za to, że ju- 
dzi przeciw Rządowi z powodu ob- 
cięcia poborów urzędniczych, że usi- 
luje wygrywać ciężkie położenie gos- 
podarcze dla swych celów i t. p. 

Nie mamy zamiaru polemizować z 
organem p. Prystora. Przytoczymy 
tylko szereg cytat z pism, popierają- 
cych Rząd, a przekonamy się, że nikt 
tak nie.judzi, nikt nie szerzy takiej 
paniki i takiego popłochu w społe- 
czeństwie, jak te właśnie pisma sa- 
nacyjne, 

Oto mamy przed sobą „Front ro- 
botniczy*, o którego ukazaniu się do- 
nieśliśmy wczoraj. 

pisemku tem pos. Pączek 
wszczyna takie oto opozycyjne alar- 
my: 


„Najstraszliwszy kryzys można prze- 
trzymać, ale skutki kryzysu muszą 
dźwigać na swoich barkach wszyscy! 
Gdy jednak z jednej strony panoszy 
się nędza, a z drugiej — jaskrawy 
zbytek, to nikt nie wytłumaczy lu- 
dziom, że tak być musi. 

Skoro wszyscy na front gospodar- 
czy — to dosłownie wszyscy, a więc 
t ci, którzy nie znajdują się dotych- 
czas na froncie i nie odczuwają na 
swoich barkach całej grozy sytuacji. 

Świat pracy znajduje się na tym 
froncie oddawna. Od roku biją weń 
nieszczęścia bezrobocia i głodu. Ale 
brak na tym froncie najsilniejszych | 
gospodarczo, zasobnych materjalnie, | 
bogatych sfer społeczeństwa. | 

Powstaje pytanie, dlaczego ich osz- | 
czędząno? Dlaczego karmi się ich | 
kredytami, premjami i subsydjami? 
Czy te „stery gospodarcze" godne są | 
tej troskliwej opieki? 

Według mnie — nie!! „Inicjatywa 
prywatna”, która wymaga ciągłego i | 
kosztowneśo niańczenia ze strony 
państwa, zasługuje nie na opiekę, ale 
na odrzucenie ħa śmietnisko społecz- 

ne! Jakże więc możną było zaspaka- 
jać jej kaprysy w ciągu wielu miesię- 
cy, aby teraz mieć pustki w kasie i 
dzięki szeroko stosowanym ulgom po- 
datkowym — brak dochodówi?! Jak 


zysu, za wywrócenie tej równowagi 

społecznej, jaka istniała w pierw- 

szych latach rządów pomajowych! 
Obecnie „pali się i trzeba lać wo- 
dę'. Ale i w czasie pożaru można lać 

wodę tak, że zniszczy się to, czego o- 

gień nie strawił, a można lać wodę u- 

miejętnie, że pożar się ugasi, ale nie 

zniszczy się wszystkego”. 

I p. Pączek leje wodę „opozycyjną” 
aż zimno się robi. 

Niema nic zabawniejsześo i cy- 
niczniejsześo zarazem, kiedy p. Pą- 
czek oskarża dziś sweśo przyjaciela 
i kolegę redakcyjnego, Moraczewskie- 
go o to, że w kasie 


„niema dochodów, bo je z góry roz- 
dawano“, 


A toż p. Moraczewski oświadczył 
publicznie, że gdyby Rząd, w którym 
on zasiadał, nie „rozdał owych z gô- 
rą 16 miljarda zł, nadwyżki budżeto- 
wej, toby go należało rozstrzelać! 

Trudno też o większą obłudę i 
większy brak odpowiedzialności, niż 
ów atak na sfery gospodarcze ze 
strony p. Pączka, który siedzi w jed- 
nym klubie poselskim z przedstawi- 
cielami tych sfer, a bez ich zgody i 
poparcia nie dostałby się do Sejmu. 
Teraz p. Pączek radzi rzucić na 
„śmietnisko społeczne" inicjatywę 
prywatną sfer gospodarczych. 

A już szczytem  niepoczytalności 
jest szukanie odpowiedzialnych za o- 
becny stan rzeczy poza.. sobą sa- 
mym, poza swoim obozem. P, Pączek 
bredzi, jak w maliśnie: 

„Jestem przekonany, że sytuacja o- 
becna jest w znacznej mierze wyni- 
kiem długiej, a podstępnej działalno- 
ści wiogów Rewolucji Majowej! Już 
sobie tam jacyś panowie dobrze obli- 
czyli, że po takich a takich posunię- 
ciach nastąpią trudności, że przyjdzie 
czas, iż będą wydatki, a nie będzie 
dochodów. Ale winni są nietylko ci, 
którzy tą podstępną „robotę” prowa- 
dzili, ale į ci, którzy ją, jako bezpo- 
średni zwierzchnicy, pokrywali, Bo nie 
wierzę w to, aby nie można było prze 
widzieć w porę tego, co dziś jest”. 


można było ulegać dawniej — i jesz- Toż p. Pączek sam wyliczył wyżej 
cze dziś — niedołężnym, niesumien. | tych wrogów rewol majowej, 
nym „sferom gospodarczym” terory- | SWYCh kolegów klubowych, Czemu 
zującym rząd i całe społeczeństwo!? ich poszukuje, czemu węszy jakąś 
-I jak można było wogóle iść po linji | konspirację? | 
polityki wielkokapitalistycznej, skoro | I cóż „czynniki miarodajne” powie- 


polska jest państwem małokapitali- 
' stycznemiii = = n 

A teraz są pustki w kasie i niema 
dochodów, bo je zgóry rozdarowano, 
I łata się sytuację obcinaniem płac 
pracowników państwowych. 

Tylko, że ktoś jest za to odpowie- 
dzialny, Ktoś świadomie czy nie- 
świadomie, wbił nóż w plecy rządom 
pomajowym!!! Ktoś jesi odpowie- 
dzialny za tę politykę zaostrzania kry- ' 


s 


i sianie zamętu w obozie sanacyjnym? 
I co najważniejsze: Rząd i jego sa- 
telici tłumaczą wciąż społeczeństwu, 
że kryzys gospodarczy w Polsce jest 
tylko ogniwem w łańcuchu kryzysu 
światowego, a tu p. Pączek wytyka 
palcem winowajców i strofuje „bez- 
pośrednich zwierzchników”, że nie 


e nr e nn e - 
-- oe 


przewidzieli w porę tego, co jest dziś, 

A to ci judziciel, siewca zamętu, 
amtypaństwowiec! 

Ale p. Pączek nie jest jedynym „o- 
pozycjonistą”, judzącym przeciw ofi- 
cjalnej polityce sanacji. 

tymże numerze „Frontu Robot- 
niczego” naczelny redaktor, Jerzy 
Szurig, ostro atakuje Rząd za obcię- 
cie płac urzędniczych, które nazywa 

„w najwyższym stopniu niespra- 
wiedliwe i na dłuższą metę zgoła nie- 
skuteczne, a nawet szkodliwe”, 
poczem udziela cały szereg wska- 
zówek, jak ratować budżet inną dro- 
śą, m. in. pisze: 
©, „Winny być przedewszystkiem wy- 
duszone od nieuczciwych płatników 
kapitalistycznych — sięgające setek 
miljonów złotych, zaległe podatk (tak 
np. Widzewska Manufaktura winna 
jest Skarbowi sześć miljonów(!) zło- 
tych)”. 

A p. Szurig jest jednocześnie re- 
daktorem „Przełomu“, gdzie podob- 
ne wypowiada myśli, 

Niemniej alarmująco występuje 
„Jutro Pracy”, organ pracowników 
sanacyjnych. Domaga się ono od 
rządu p. Prystora poprostu... likwi- 
dacji kapitalizmu: 

„Kryzys kapitalizmu, a właściwie 
jego agonja, zostały stwierdzone nie- 
mal urzędowo, A jednak nie słyszy- 
my nic, nie widzimy ani cienia próby 
zastąpienia odchodzącego, wszechmo 
cnego do niedawna czynnika gospo- 

. darki narodowej przez inny czynnik, 
któryby go mógł zastąpić: przez pań- 
stwo, przecież nie kto inny, jak rząd 
ma obowiązek reprezentować ten 
czynnik, który musi wkroczyć do opu 
stoszałych hal fabrycznych, włączyć 
prąd w zamarłe transformatory i po- 
stawić przy warsztacie setki tysięcy 
tułających się po PUPP-ach  bezro- 
botnych, 

To jest realne i pilne zadanie, któ- 
re państwo ma przed sobą do speł- 
nienia — jeśli konający kapitalizm nie 
ma wciągnąć za sobą w otchłań nico- 
ści najdroższych ,a tak bardzo zagro- 
żonych dz'ś wartości: naszej niezawi- 
słości gospodarczej z wszystkiemi tej 
katastrofy skutkami”. 


Wszystka prasa sanacyjna, chcąca 
uchodzić za przedstawicielkę świata 
pracy, bije na alarm, potępia jaknajo- 
strzej politykę gospodarczą Rządu, 
domaga się radykalnych posunięć, 

Mniejsza narazie o to, że w chórze 
tym zabierają też głos ludzie niesu- 
mienni, winowajcy obecnego stanu 
rzeczy, ludzie bez idei i charakteru, 


mu, oskarżają wszystkich dokoła, 
prócz siebie samych. > 

Ale faktem jest, że wśród sanacii 
szerzy się popłoch i że przez nią u- 
dziela się społeczeństwu. 
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Na 276.378 bezrobotnych 
tylko 82.879 pobiera zasiłki 


Podług danych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za ostatni 
okres tygodniowy , wykazuje na 4 lipca 
276 378 bezrobotnych, 


Zasiłki ustawowe pobrało 82,879 po- 
zostających bez pracy, 


W ten sposób bezrobocie w poszcze- 
gólnych okręgach wynosiło na dzień 4 
lipca: woj. śląskie 58,944, Łódź okrąg 
10,038, Bydgoszcz 8,969, Warszawa o- 
krąg 8,612, Włocławek 7,423, 
bycz 5795, Lwów 5,589, Żyrardów 
5,310, Radom 5,160, Lublin 5,016, Gru- 
dziądz 4,652, Biała 4.647, Kraków 4,319 
Chrzanów 4,010, Kalisz 3,734, Białystok 
3,500, Ostrów 4022, Brześć n. B, 286, 
Wilno 3,403, Tczew 3,009, Grodno 2,683, 
Nowy Sacz 2527, 
Przemyśl 2,473, Ostrowiec 2,226, Gdynia 


Stanisławów 2,946 ' 


Droho- | 
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REKURS 


PRZECIW NIEPRAWNEMU 
MIANOWANIU RADY 
W KRAKOWIE 


Tow. tow. dr, Rosenzweig i Kluczka, 
imieniem b. klubu radnych PPS. w roz- 
wiązanej krakowskiej Radzie Miejskiej 
— wnieśli do Min. Spraw Wewnętrz- 
nych rekurs przeciw nieprawnemu mia- 
nowaniu reskryptem p. wojewody tym- 
czasowej Rady Miejskiej, 

Jako motyw rekurs wymienia: wadli- 
wość postępowania i naruszenie usta. 
wy; domaga się uchylenia nielegalnego 
reskryptu i rozpisania przewidzianych 
statutem m. Krakowa wyborów do Ra- 
dy Miejskiej, 


2,191, Równe 2,005, Płock 1995, Siedl- 
ce 2,117, Toruń 1,748, Kielce 1,533, Ba- 
ranowicze 889, Piotrków 483 Tarnopol 
438, 
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Z Z A ZZOZ O W 


W KAŻDEM MIEŚCIE 
CO INNEGO KONFISKUJĄ 


Jak mieliśmy sposobność już niejedno 
krotnie przekonać się, każdy cenzor w 
Polsce ma inne pojęcie o tem, co winno 
uledz konfiskacie! 


Np. cenzor krakowski uznał widocz- 
nie za wielce niebezpieczny list więź- 
niów politycznych z wileńskiego więzie- 
nia na Łukiszkach — i skonfiskował g0 
w „Naprzodzie”. List ten nie był skon- 
fiskowany w „Robotniku*. 


Ale sprawiedliwość nakazuje przy- 
żnać, że jest znowu wiele takich nota- 
tek i artykułów, które ukazują się bez 
przeszkody w krakowskim  „Naprzo- 
dzie”, a ulegają konfiskacie w „Robot- 
niku“! 

Istnieje przysłowie „Co kraj to oby- 
czaj”, W tym wypadku możnaby powie- 
dzieć: „Co cenzor, to obyczaj”. 


WRZE O 


Nowe plany prezydenta Hoovera 


Rzym, 7.7. (A. T. E.), Prezydent Hoo- 
ver zamierza wystąpić z doniosłym pro 
jekiem podczas powszechnej konieren- 
cji rozbrojeniowej, aby zapewnić obra- 


dom  konierencji pomyślne wyniki. 
Hoover polecił rzekomo  Stimsonowi 


wysondować u rządów europejskich | niem swej akcji w sprawie długów wo- 
sprawę ustosunkowania się do przysz- | 
' szalę obrad przyszłej powszechnej kon- 


łej konferencji rozbrojeniowej jak i co 
dc akcji projektowanej przez Hoovera. 
W kołach politycznych 
prezydent Hoover zachęcony powodze- 


jennych w stosownej chwili rzuci na 


ferencji rozbrojeniowej autorytet Sta- 


twierdzą, iż , nów Zjednoczonych, jeżeli konferencja 


zejdzie na martwe tory. 


Przyjęcie ustawy węglowej 


i he 1.7. (PAT). Izba Gmin przy- nia projekt ustawy węglowej, a izba taniu, Drugie i trzecie czytanie odbę- 
jęła w trzeciem czytaniu bez głosowa- lordów przyjęła go w pierwszem czy- dzie się w dniu jutrzejszym, 


Wzrost opozycji na Węgrzech 


Budapeszt, 7.7. (A. T. E). Dziś za- 
kończono obliczanie głosów, złożonych 
podczas ostatnich wyborów do parla- 


| 


mentu. Osłatecz.y rezultat wykazuje 
poważne straty bloku rządowego, oraz 
wzrost głosów opozycji prawicowej i a- 
grarjuszów. W porównaniu z wyborami 


jawnemi, ilość mandatów 
pizez 
zwiększyła się o przeszło 50 proc. 


uzyskanych 


którzy, widząc załamanie się syste-. 
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EOE RE ZTS 
: Tow. Fryderyk Austerlitz | 


W nocy z soboty na niedzielę o godz, 
1 m. 10 zmarł w Wiedniu w szpitalu po 
krótkiej chorobie redaktor naczelny 
„Arbeiter - Zeitung“ tow. Fryderyk 
Austerlitz, przeżywszy lat 69. 

Tow. Austerlitz był jedną z najwybit- 
niejszych postaci austrjackiej socjalnej 
demokracji i najświetniejszym  dzienni- 
karzem socjalistycznym w całym świe- 
cie, Z zawodu buchalter i samouk, do- 
szedł własną pracą do niezwykle rozle- 
głego i głębokiego wykształcenia, a ob- 
darzony umysłem nadzwyczajnie by- 
strym, ciętym dowcipem i olśniewają- 
cym darem pisarskim, wyrobił sobie 
stanowisko nieprzeciętnego dziennika- 
rza o pierwszorzędnym wielostronnym 
talencie publicystycznym. 

Biorąc udział w ruchu zawodowym 
wiedeńskich handlowców, okazał się 
znakomitym mówcą i zwrócił na siebie 
uwagę świetnemi odczytami literackie- 
mi, np. o Tołstoju w r. 1893. Gdy ś.p. dr: 
Wiktor Adler przeobrażał od Nowego 
Roku 1895 „Arbeiter-Zeitung" na pismo 
codzienne i organizował redakcję tego 
dziennika, wciągnął do niej Austerlitza 
iako redaktora działu austrjackiej poli- 
tyki wewnętrznej, Tu rozbłysnął talent 
Austerlitza w całe! pełni i po paru la- 
tach, gdy dra Adlera zaabsorbowała 
działalność parlamentarna, oddał on w 
ręce Austerlitza naczelne kierownictwo 
„Arbeiter-Zeitun$". 

Austerlitz, stary kawaler, całe swe 
życie, całą swą egzystencję splótł nies 
rozerwalnie z tem stanowiskiem, w któe 
re wkładał całą duszę, cały tempera= 
ment, całą swą nieporównaną siłę robo= 
czą, całą troskliwość, wszystkie swe 
zdolności, Głowe prawnicza, jakkolwiek 
nie prawnik z zawodu, prowadził w, 
„Arbeiter-Zeitunś” wprost zadziwiające 
precyzją i pomysłowością kampanje 
prawnicze w walce o prawo, które mu 
wyrobiły powszechne poważanie i uzna 
nie w fachowych sferach prawniczych. 

Jego horyzonty myślowe, jego synte- 
tyczne ujmowanie kwestji socjalizmu, 
jego wnikliwa analiza spraw politycz- 
nych uczyniły go redaktorem socjali- 
stycznym wielkiej miary. 

Po rozpadnięciu się wielonarodowej 
monachji austrjackiej, gdy pozostała z 
niej mała republika niemiecko - austrja_ 
cka, która musiała sobie opracować u- 
stawodawstwo republikańskie, tow. Au- 
sterlitz, wybrany do Trybunału Stanu i 
do parlamentu, wybitnie się zaznaczył 
w pracach konstytucyjnych. 

Ale główną zasługą jego życia była 
jego praca w „Arbeiter-Zeitung", którą 
redagował przez 36 lat. 

Z jego zgonem ponoszą towarzysze 
austrjaccy i cała Międzynarodówka 50- 
cjalistyczna nieodżałowaną stratę, 

Emil Haecker. 


Pop 7970 poszwy ży 
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UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWI 


BOJOWCA Z R. 1905 
W ŁODZI 


W czwartek odbędą się uroczystości 
pogrzebowe bojowca z r. 1905 tow, Jana 
Dolewki, którego zwłoki zostały przed 
kilku dniami wykopane na Polesiu Kon- 
stantynowskiem, 

Jan Dolewka, członek P, P. S., dele- 
gat z fabryki Biedermana, został roz- 
strzelany w r. 1908, a zwłoki jego pota- 
jemnie były pogrzebane przez carskich 
siepaczy. 

W obrzędach tych wezmą udział: or= 
genizacja PPS., Stow. b, więźniów poli» 
tycznych i Związki zawodowe. 

PODR E OCZ TJ a aa i aa 


EMISJA PRAWIE DWUSTU 
MILIONÓW MAREK 


Berlin, 7.7. (PAT). Biuro Conti komu. 
nikuje: Dziennik Ustaw ogłosi zarzą: 
dzenie, dotyczące emisji banknotów 
przez niemieckie prywatne banki emi- 
syjne (na zasadzie ustawy z dn, 30 sier- 
pnia 1924 r. art. III, rozdział 2 i 3) na 
okres 3-go kwartału r. b, Kwoty emi- 
syjne wynosić będą: dla bawarskiego 
banku emisyjnego 70 milionów marek, 
dla banku saskiego w Dreznie — 70 
miljonów marek, dla banku emisyjnego 


opozycję w wyborach tajnych, | Wirtemberskiego — 27 miljonów marek 


i dla banku badećskiego — 27 miljinów 
marek, 


ENED Nr. 244. NOOO ROEE WTN EW WPADEK WCTT 


Przewidujący człowiek 


„Ale czy długo może trwać ta tragiczna 
zabawa w „uzdrawianie'* Polski?”, 

Burżuazja asekuruje się, obsadzając urzę- 
dy swymi ludźmi, oczyszczając administra- 
cję i wojsko od elementów dla niej niepew- 
nych i organizując bandy spiskowców fa- 
szystowskich, hojnie opłacanych przęz róż- 
ne lewiatany, 

Wkrótce, być może, obecni entuzjaści 
parlamentu i czciciele zasady większości 
zaczną deklamować o „przeżyciu się parla- 
mentu”, nawoływać do zmiany ordynacji 
it p. 

Oby się tylko nie zawiedli w swych pla- 
nach, oby nie zeszli sami „na psy”... 

Cytatę tę przytaczamy z „Robotnika” 
z roku 1923, Jak czytelnicy widzą, już 
wówczas byli tacy, którzy chcieli „u- 
zdrowić'” Państwo, a zatem pomysł „sa- 
nacji” nie jest własnością obecnych „,sa- 
natorów”, lecz przywłaszczony od en- 
deków. 

Tak samo obsadzanie stanowisk w 
administracji i wojsku „swymi ludźmi" 
oraz organizowanie „band spiskowców 
faszystowskich” nie jest wynalazkiem 
obozu pomajowego, lecz endeckim po- 
mysłem, I już wówczas, przed ośmio- 
ma laty, przewidywaliśmy, że „obecni 
czciciele zasady większości” oraz „en- 
tuzjaści parlamentarni" zaczną deklamo 
wać o „przeżyciu się parlamentu”, 

A najciekawsze, że to wszystko prze- 
widział oraz imieniem i nazwiskiem 
swem podpisał p, Tadeusz Hołówko, 

Ten człowiek przewiduje na lat... 

Prawie tak, jak sama „centralna fi- 
gura", 


WER 0 S GONI LA BBE a E 


ECHA ODCZYTU 


TOW. DUBOIS W KRAKOWIE 


ROZPRAWA TOW. 
ZYGMUNTA GROSSA 


W sądzie grodzkim w Krakowie od- 
była się rozprawa przeciw sekretarzowi 
egzekutywy P. P. S, tow. Zygmun- 
towi Grossowi, oskarżonemu o obrazę 
władzy i udaremnienie wykonania czyn- 
ności urzędowych na odczycie tow. po- 
sła Dubois w Krakowie. 

Według aktu oskarżenia, w czasie 
przemówienia tow. posła Dubois, na sa- 
li wznoszono okrzyki „precz z kata- 
mi”, Tow. Z, Gross, kiedy spotkał 
funkcjonarjusza policji p., miał mu po- 
wiedzieć: „szkoda, że się pan teraz po- 
kazał, gdyż już jest po zgromadzeniu”, 
Następnie — miał zawezwać straż po- 
rządkową i utrudnić funkcjonarjuszowi 
wstęp do sali zgromadzeniowej, a człon. 
kom straży wypominał „pocoście go 
tam wpuścili" 

Tow. Z. Gross, podniósł, iż okrzy- 
ki pochodziły z sali, zaś funkcjonarjusz 
policji p, nie miał odwagi wejść na sa. 
lę i tylko z tych względów nie wypełnił 
swych czynności urzędowych. 

Świadek przod. p. p. Tarnawski ze- 
znał iż miał polecenie skontrolowania 
zaproszeń i listy obecnych na odczycie 
i jedynie oskarżony tow. Gross udarem- 
nił wykonanie poleceń władzy, gdyż 
ściągnął on straż porządkową, która go 
nie wpuściła na salę, Oskarżony wyka- 
zał, iż przodownik p. p. przyszedł już 
Po odczycie o godz. 9-tej, a o tej porze 
nie było już powodu do rozwiązania ze- 
brania, gdyż zebranie się kończyło. 
© Sędzia po dłuższej rozprawie, uwolnił 

od zarzucanego mu oskar- 


żenia, Tow. Z, Gross bronił się sam. 
A OT JO ALP POAE REP, 
WYCIECZKI T. U. R. 


Do Belgji od 1 do 12 sierpnia, prowa- 
dzą tt senator Kspciński i poseł Cza- 
piński Po drodze dwa dri w Berlinie, 
pół dnia w Kolonji, W/ Belgji — Bruk- 
sela, Leodjum, Gandawa, Brugges, pro- 
wincja Hainaut, wybrzeże morskie, gó- 
ry Ardenny. Koszty 350 zł. 


Traktat Wersalski podkreślił zna- 
czenie i wartość kwalifikacji zawo- 
dowych dla rzesz pracujących w 

zemyśle. Z tego względu w części 

III Traktatu — „Praca” — w dzia- 
le I zaleca się państwom i narodom 
zajęcie się szkolnictwem zawodo- 
wem jako jednym z zasadniczych wa- 
runków polepszenia bytu warstw 
pracujących, Sprawa ta nabrała 
szczególnej wagi dla państw zrujno- 
wanych i wyczerpanych, a jeszcze 
bardziej dla państw odrodzonych i 
odbudowujących się. 

Polska od chwili zdobycia niepod- 
ległości umieściła w programie swo- 
jej odbudowy sprawę szkolenia za- 
wodowego młodzieży. Powstał cały 
szereg szkół zawodowych, uwzględ- 
niających ważność i rozwój poszcze- 
gólnych działów gospodarstwa naro- 
dowego, ale nie była i nie jest to ak- 
cja, uwzględniająca potrzeby szero- 
kiego ogółu, W dzisiejszych czasach 
wszelką akcja, która ma się stać sku- 
teczną, powinna być akcją masową, 
a nie ograniczać się na tworzeniu 
nielicznych stosunkowo ośrodków u- 
przywilejowanych, choćby nawet 
stojących na im poziomie kul- 
tury i techniki. 

Mamy szkolnictwo zawodowe, któ 
re się rozwija, ale z drugiej strony 
wzrasta wielokrotnie większa armja 
kandydatów do szkół, Z każdym ro- 
kiem pogłębia się przepaść pomiędzy 
ilością miejsc w szkołach zawodo- 
wych a ilością dzieci i młodzieży, 
chcących zdobyć wykształcenie za- 
wodowe. Polska posiada dzisiaj set- 
ki tysięcy młodocianych, dla których 
kształcenie się zawodowe jest , nie- 
dościgłem marzeniem! nawet War- 
szawa nie może się tem poszczycić, 
ażeby większość jej młodzieży miała 
umożliwione kształcenie się zawo- 
dowe. 

W związku z obchodzonym nie- 
dawno w Warszawie „Tyśodniem 
Dziecka" podkreślano, że Genewska 
Deklaracja Praw Dziecka jest i u nas 
uznawana za pewne minimum, na- 
leżne każdemu, IV-ty punkt tej De- 
klaracji mówi, że „każde dziecko po- 
winno być przygotowane do zarobko- 


bezradna i bezbronna, 
Na zasadzie ostatniego spisu ludno- 
ści ') ogólna ilość młodocianych w, War- 


szawie w wieku od lat 15 — 19 włącz- 


nie stanowi 108,542 osoby. Z tego ucz- 


*) Wiadomości ogólne czerpane z tego sa- 
mego źródła, na którem się opiera „Oświa- 
ta i Szkolnictwo w Rzeczyposp. Polskiej” 
Min, W.R, i O.P. r, 1929, Wiadomości szkol- 
ne pochodzą z ostatnich sprawozdań odnoś- 
nych wydziałów, 


WYŚCIGI KONNE W ŁODZI 


odbędą się 11, 12, 15, 18, 19 (Wielki łódzki steeple chase), 22, 25, 
26 (Nagroda Wielka Łódzka), 29 lipca oraz 1, 2 (Handicap Steeple 
Chase), 5, 8 i 9 sierpnia. 


Początek o godz. 3% popołudniu. 


Odjazd z Warszawy o godz.: 720, 815 i 1145, 

w niedziele poc. specjalny; godz. 910, 

Odjazd z Łodzi o godz.: 1810 (Łódź Fabr.) i 1910 (Łódź Kal.); 
w niedziele poc. specjalny: godz. 2105 (Łódź Fabryczna). 


| 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 9 lipca 1931 r. E E Sir. 3 TEUN 


0 pomoc dla młodzieży pracującej 


niowie szkół średnich w tym samym 
wieku tworzą grupę o liczebności 17,317 
osób. Według danych wydziału szkolni- 
ctwa zawodowego i dokształcającego o- 
bejmują szkoły zawodowe 10.580 mło- 
dzieży — oświata pozaszkolna, t. j. wy- 
dział oświaty i kultury Magistratu War- 
szawy wykazuje 3260 osób, uczęszczają- 
cych do szkół i na Kursa dla młodocia- 
nych. Inspektorat Pracy podaje liczbę 
około 6000 młodocianych, zatrudnionych 
w przemyśle; dodawszy tutaj jeszcze 
wykazy Kas Chorych, obejmujące prócz 
tego młodzież pracującą w rzemiośle i 
handlu otrzymamy mniej więcej ogólną 
liczbę 25.000 zarobkujących — reszta— 
to młodzież bezrobotna, lub zatrudnio- 
na dorywczo. Instytucje kulturalne, t, j. 
świetlice, oraz różne Koła młodzieży, 
obejmują zaledwie 5000 osób płci oboj- 
ga. 
Stwierdzić jeszcze należy że więk- 
szość uczniów szkół zawodowych winna 
się jednocześnie uczyć przy warsztatach 
rzemieślniczych i przemysłowych — tak, 
że znaczna część młodzieży pracującej 
w przemyśle, to — jednocześnie ci sa- 
mi uczniowie szkół zawodowych. Poza- 
tem, zaznaczyć trzeba, że pewną część 
uczniów szkół zawodowych  słanowią 
wychowankowie szkół średnich, 


W ten sposób otrzymujemy sto- 
sunkowo ogromną ilość — bo prze- 
szło 40,000 młodzieży w samej War- 
szwaie, puszczonej zupełnie samiopas 
po wyjściu ze szkoły powsztchnej, 


Statystyka taka dla współczesnego | 


psychologa obejmuje cały szereg za- 
gadnień, wiążących się z rozwojem ı 
z przyszłością tego młodego pokole- 
nia. Już Stanisław Brzozowski w 
swojej powieści „Płomienie! w r. 
1904 pisze: „Dziwię się zawsze, dla- 
czego dotychczas nikt nie próbował 
powiązać systematycznie teorji po- 
znania i psychologii ze statystyką”, 

Dzisiaj, parę dziesiątków (at pó- 
nioi = 


ści, ich zaniku lub skierowania na 
drogę niepożądaną. Bo zważyć na- 
leży, że pozbawieni wszelakiej po- 
mocy to są właśnie ci, dla których 
dom rodzinny nie jest ani schronie- 
niem przed niebezpieczeństwami ży- 
cia, ani tem źródłem, z którego mo- 
że płynąć pociecha lub rada, Pań- 
stwo wydatkuje ogromne sumy na 
przeprowadzenie powszechnego przy- 
musu szkolnego, a osobnik, porzuco- 
ny na łaskę losu w okresie wczesnej 
młodości, zatraca i marnuje te zdo- 
bycze, które miały służyć zarówno 
jemu, jak i otoczeniu. Pracując w 
jednej z poradni zawodowych spot- 


kałam się nawet ze zjawiskiem po- | 
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ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO WYŚCIGÓW KONNYCH 


wrotnego analfabetyzmu u 17-letnie- 
go chłopca z Targówka, 
Pozostawienie  1i4-letnich dzieci 


ZEE ZANA ma MIETEK 


JAK WYGLĄDA DOM SZOPENA 
W ŻELAZOWEJ WOLI 


Od paru tygodni, po długich naradach 
i dyskusjach rozpoczęto nareszcie od- 
budowę Domu Szopena w Żelazowej 
Woli pod Sochaczewem. Sprawą remon 
tu i konserwacji budynku kieruje To- 
warzystwo Przyjaciół Domu Szopena, 
jako prawny właściciel domu wraz z 6 
morgami gruntu, i filja Towarzystwa, 
Komitet Odbudowy Domu Szopena, zło 
zony w większości z członków Tow. i 
ank Boowatel sochaczewskich, 
maj i s i ws 
zad ORO. bezpośredni nadzór 

Miłośnicy pamiątek pod Szopenie słu 
sznie życzą sobie, aby dom był odbudo- 
wany fnożliwie zgodnie z tem, wozu 
został w przeszłości, aby dokładnie ko- 


| 


pjował pierwowzór z przed 150 laty, 
Nastręcza to jednak konserwatorom o- 
śromne trudności Z dzisiejszej, walącej 
się chałupiny gospodarza Szyman'aka 
odtworzyć dawną oficynę Skarbków, 
którą w ciągu wieku tyle razy przera- 
biano, zniekształcano, do różnych po- 
trzeb zastosowywano — jest rzeczywiś- 
cie nielada mozołem dla architektów i 
inżynierów, Musimy im, a zwłaszcza p. 
Juljanowi Żakowskiemu wierzyć, że 
przy pomocy różnych porównań, opisów, 
fotografij i drzeworytów odbudówka bę 
dzie względnie wierna z oryginałem. 
Strona wewnętrzna i parter nie budzi 
zresztą, według mnie, wielkich wątpli- 
wości, Architekci wespół z historykami 


| 


i znawcami epoki, wreszcie na podsta- 
wie opinji miejscowych starszych oby- 
wateli ustalili co we wnętrzu budynku 
jest naleciałościę wieku, a jak należało- 
by sobie wyobrażać dom w czasach, 
kiedy w nim się urodził Szopen, Lewa 
strona północno - wschodnia, w której 
dziś wyraźnie widziane są trzy izby, od- 
powiadałyby dawnej syP-alni „pokojowi 
dziecinemu i goścnnemu Szopenów; po 
przeczny korytarz dziś przedzielony do- 
daną ścianą przepoławia jak dawniej 
„cały dom, wreszcie prawa część połud- 
niowo - wschodnia mieściła prawdopo- 
dobnie kuchnię i stołowy, oraz dwa po- 
koiki z ładnym widokiem na Utratę, 
niegdyś przypuszczalnie wejściowe i po 
łączone z parkiem a obecnie projekto- 
wane na muzeum niektórych pamiątek 
po Szopenie, 


Najwięcej obaw budzi nadbudówka o- 


—— A z ON O Z 
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własnemu przemysłowi w dzisiejszych 
warunkach społecznych, to nietylko 
skazywanie ich na bezrobocie, ale — 
to obniżanie poziomu kultury spo- 
łecznej i torowanie drogi młodzień- 
czej przestępczości, którą stale i ob- 
ficie notują nasze kroniki pism co- 
dziennych. 

Na naszych pocztówkach widnieje 
napis: „Opiekuj się dzieckiem: bę- 
dzie mniej więzień 'i przestępców”, 
ale, ażeby ta opieka mogła się stać 
skuteczną, musi właśnie objąć sze- 
rokie masy dorastającej młodzieży. 

Małe, głodne dziecko, krzywdzone 
jeszcze się nie mści — wyrostek, któ- 
ry już czuje w sobie pewną siłę, bro- 
ni się, idąc po drodze najmniejszego 
oporu. Niemowlę, którebyśmy pozo- 
stawili własnym siłom, musiałoby 
zginąć bez pomocy, — młodociany, 
pozbawiony pracy i opieki, narażony 
na tysiące pokus wielkomiejskich, w 
szkodliwej atmosferze ulicy, — ule- 
śnie z łatwością złym ; zeptom, 
Zatopią go fale życia i zła od we- 
wnątrz i od zewnątrz, 

Rosja sowiecka nazywa dzieci i 
młodzież „kwiatami życia”, traktuje 
je jako budowniczych przyszłości, sta- 
ra się przedewszystkiem o objęcie 
swemi wpływami szerokich mas, aż2- 
| by w ten sposób torować drogę upra- 
| gnionym przez siebie nowym porząd- 
| kom. Wysiłki Rosji idą w kierunku 
zespolenia energji społecznej przez 
| uświadamianie mas młodocianych i 
| wciąganie ich do pracy. Obok „pia- 
| tiletki gospodarczej” ogłoszono, jako 
| nowe hasło bojowe, „piatiletkę kul- 
turalną", która ma poprzeć  zamie- 
rzony przewrót ekonomiczny. Dzieła 
rewolucji oświatowej i gospodarczej, 
prowadzone przez rząd sowiecki, po- 
zostają ze sobą w ścisłym związku, 
we wzajemnej zależności. Przyciąga 
się masy młodzieży do pracy u pod- 
staw: wytwarza się udział tej mło- 
dzieży w życiu gospodarczem, spo- 
łecznem i państwowem. 
yy pzy oce, jak 

iedeń, m y in są pokryte 
siecią poradni zawodowych i urzę- 
dów dla młodocianych (Jugendamt), 
w których się prowadzi ewidencję 
całej młodzieży. Jeżeli wobec wa- 
runków współczesnych nie udaje się 
zatrudnić całej tej młodzieży, to moż- 
na rozciągnąć nad nią pewną opiekę 
kulturalną, 


Stworzyliśmy u nas szkolnictwo 
powszechne, które niejednokrotnie- 


stoi na b. wysokim poziomie, — brak 
mam organizacji życia dorastającej 
młodzieży, Sprawa poważneśo zao- 
piekowania się losem młodzieży po 
opuszczeniu przez nią szkoły po- 
ws ej — jest kwestją palącą. 
Pomijanie tej sprawy prowadzi do 
obniżenia poziomu kultury i do zdzi- 


czenia mas. ; 
Jadwiga Zawirska, 


becnie jeszcze nieistniejąca i zewnętrz- 
na strona domu, o której słabo można 
wnioskować ze starej fotografji, poda- 
nej w historji muzyki A, Polińskiego. Źle 
wykombinowane facjatki, ganki mogą 
zupełnie wypaczyć kształt budynku. U- 
fając p. Żakowskiemu, nie mogę jednak 
pozbyć się myśli, że pod tym względem 
najtrudniej mu będzie utrafić we wzglę- 
dną przynajmniej prawdę i stył nazbyt 
już od nas odległej epoki, 


W tej chwili odbudowa idzie po ła- 
twej stosunkowo linji najbardziej ele- 
mentarnych poprawek, Zaczęto więc 
od przebudowy fundamentów, odwilgo- 
cenia piwnic i ścian, zwalenia niepo- 
trzebnych belek i dobudówek, Ustalo- 
ro dokładny kąt nachylenia dachu ro 
odbiciu podsufitki, przyczem okazałe się 
iż belkowanie było wszędzie tak zw. 
polskie, co w dalszym remoncie będzie 
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Marmelady, konfi- ' 
tury, dżemy, soki, 
kompoty — to pod- 
stawa oszczędności 
gospodarstwa 
domowego, 


SEZON W PEŁNI 


Tanie książki 
z BE? brak 
w każdej księgarni 


« 
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PRZY DŹWIĘKACH - 


„PIERWSZEJ BRYGADY" 
WALKA 
SANACYJNEGO „STRZELCA“ 
Z REGULARNEM WOJSKIEM 


0 niesłychanym wprost fakcie rozwy- 
drzenią „Strzelca“ donosi „Słowo Po- 
morskie“; 

W zupełnym spokoju i harmonji od- 
bywała się w Lubiczu w niedziela 28 
ub. m., w lasku p, dr, Wrembla, z<dawa: 
Obecnego na zabawie plutonowego 4 p. 
lotniczego, Tomaszewskiego, zaczepił 
komendant „Strzelca”, Jan Smykowski, 
znany w Lubiczu a%wantarnik, który nie- 
dawno wylizał się z fany po nieudanym 
zamachu samobójczym. Choąc uniknąć 
awantury z „komendantem”, który znaj 
dował się w otoczeniu swych podko- 
mendnych, lot"ik opuścił miejsce zaba- 
wy. Zgraja strzelców wraz ze Smykow- 
skim podążyła jednak za nim i komen- 
dant Strzelca uderzył plutonowego w 
twarz. Tomaszewski był bezbronny, 
więc wobec przewagi „strzelców ''schro 
nił się do najbliższego domostwa gospo- 
darza Pasińskiego. Strzelcy z komen- 
dantem na czele, demolując płoty, ogród 
i podwórze, wszczęli. formalne.: oblęże- 
nie, żądając ,wydania'” lotnika, Toma- 
szewskiemr udało się jednak « zbiec j 
schronić w domu p. Przybyszewskiego, 
I tu powtórzyły się te same awantury, 
jak również i przed domem Schielkego 
gdzie ostatecznie znalazł schronienie 
napastowany podoficer a wraz z nim 
szereg innych osób cywilnych, gości p 
Przybyszewskiego, również napastowa. 
nych przez rozwydrzoną bandę. Widząć 
bezskuteczrość swych „żądań“ wrócili 
na zabawę do Sokoła, gdzie zachowy” 
wali się w sposób nięsłychanie prowo- 
kacyjny. kina 

Tymczasem zdołano  zaalarmować 
policję z Torunia, żandarmerję wojsko- 
wą i lotników. Dopiero połączonym si- 
łom wojskowym (z majorem na czele!)) 
i policyjnym udało się poskromić bandę 
strzelecką. Lecz nie bez trudności: 
strzelcy, wyjąc „pierwszą brygadę“, sta- 
wili czynny opór i nie chcieli dopuścić 
do aresztowania „komendanta“, Masia- 
no nawet użyć broni palnej, a gdy wresz 
cie skutego w kajdanki komendanta 
Strzelca umieszczono w samochodzie, 
strzelcy obrzucii samochód wojsko- 
wy kamieniami a zbrodniarza żegnali 
„pierwszą brygadę“. 

Dodać należy, ż? niedawno założony 
w Lubjczu „Strzelęc”, składający się 
wyłącznie z mętów, cieszył się specjal 
| nemi względami, I tak np. podczas LP 
chodu na 3-go maja jedynie „Strzel€ 
paradował z karabinami, innym opêni- 
zacjom przysposobienia wojskowæě0 od 
mówiono wydania broni. 
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Dom pędzie ia 


już uwzględniane. spejalnem 


gontem impregnowanym ze „Bej 
zabezpieczeniem części m4zę: R. ae 
Komitet Odbudowy Jom. se. ze 
. y U 
czerpie gotówkę z pot% ofiar publicz: 


składek członkowski. 
nych, ze "sprzedał specjalnych marek 


„rczżcie z pozostałych 
mi FR Way pomnika. z ge r, 
znajdującego 3 obecnie przed domem. 
Wszystko asem jest wciąż mało, ale w 
każdym e umożliwia postęp w re- 
moncie Zarząd „Komitetu „spodziewa. 
się w Giągd najbliższych miesięcy do” 
korcżyć odbudowę i otworzyć pe 
Lej publiczności polskiej i zaginie 
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UCHWAŁY SZOFERQ 
| 


2 wielkiem  powodze 
sztuka Vicki Baum 


sława Grabowskiego w roli 


POKOJE W KTÓRYCH MIESZKAĆ BĘDĄ 


ANGIELSCY MINISTROWIE W BERLINIE 


Nasze zdjęcia przedstawiają pokoje 
ków, w których miesz- 
tow, Mac Donald i Hen- 


Jak donosiliśmy już, staraniem Zwią2. 


ku Zaw. Automobilistów R. P. Oddzia. 
ła Warszawskiego odbył się w dniu 4 | 
lipca b. r. wielki wiec szołerów, przy | 
wypełnionej do ostatniego miejsca sali 
teatru „Ateneum”, ` 


Po przemówieniach przedstawiciela 
Rady Zawodowej m. Warszawy i preze- 
Sk Związku Zaw. Transportowców przy- 
stąpiono do porządku dziennego, który 
wypełniały aktualne sprawy życia szo- 
ferskiegu, jak: 1) sprawa zapomóś do- 
raźnych dła szoferów, będących bez 
pracy; 2) Sprawa szkolnictwa szołtr- 
skteśo i 3) sprawa odbierania praw jæ- 
dy w drodze administracyjnej, 

Uchwalono szereg rezolucji, będącycł 
wyrazem najistotniejszych potrzeb za- 
wodu szoferskiego. 

Pierwsza uchwała domąga się do- 
raźnych zapomóś dla szpłerółw pozba- 
wionych pracy z winy Min, Robśt Pu. 
blicznych lub też uruchomienia dla nich 
apecjalnych robót, któreby dały im mo- 
strajku właścicieli 


w samochodowych oraz 


W spra: ie szkolnictwa szoferskiego 


uchwałono następującą rezolucję: 

Zebrani stwierdzają, że szkoły szo- 
ferskie nie odpowiadają potrzebom 
szerokiego ogółu kandydatów na kie- 
rowców, a stały się instytucjami, nad- 
używającemi zaufania nieświadomych 
jednostek i dostarczają ciągle ludzi 
o bardzo prymitywnem przygotowa- 
niu do fachu szoferskiego. Inaczej być 
nie może ze względu na to, że szkoły 
pobierając stosunkowo niską opłatę 


nie mogą dać swym uczniom potrzeb- i 


nych warsztatów, motorów do zajęć 
praktycznych, odpowiednio przygoto- 
wanego personelu pedagogicznego i 
przedewszystkiem odpowiednio dłu- 
giego czasu na poznanie zawodu szo- 
fera. 

Nadprodukcja, wytworzona przez 
rzekomo fachowe szkoły szoferskie, 
wobec panującego bezrobocia, pozba- 
wia  wykwalifikowanych szoferów 


WEDEL ADIO JE pO AGE. EO ZA S Ta S A 


„LUDZIE W HOTELU" W TEATRZE 


Na scenie Teftru PI 


skiego grana jet 


niem sensacyjna 
um „Ludzie w Hotêlg“, 
zdjęciu widzimy. Włady- 
barona — 


Na naszem 


| 
| 


| 
| 


derson podczas swego pobytu w Berli- j 
nie. 


Lat 


pracy i obniża zarobki, zmniejszając 

zaufanie szerokiego ogółu do szołe- 

rów wobec ich niedostatecznego wy: 

szkolenia. 

By temu zapobiec, zebrani zwracają 
się do Min, Rob. Publ.: 

1) Ażeby kurs w szkołach szofer- 
skich trwał nie krócej, jak 6 miesięcy, 

2) O powołanie komisji kontroli 
szkół szaferskich, w skład której we- 
szliby przedstawiciele Ministerjum 
Rob. Publ, Min. Oświaty. oraz przed- 
stawiciele szoferów i właścicieli sa- 
mochedów. 

3) O udzielanie koncesji na szkoły 
szoferskie po zbadaniu przez komisję, 
powołaną przez p. Ministra, i tylko 
wtedy, o ile ubiegająca się szkoła po- 
siada swoje własne warsztaty samo- 
chodowe, motory i przekroje wszyst- 
kich części samochodu do nauki. 

4) Ażeby nauczycielami nauk prak- 
tycznych mogły być osoby, posiadają- 
ce conajmniej 5-cioletnią praktykę 
kierowcy zawodowego. Zdolność da- 
nego nauczyciela powinna być stwier 
dzona przez powołaną komisję, 


-_ być tylko ci którzy żą się świa- 

peto. że są zdolni do zawodu szofer- 
kiego. y ' eS Á 
Sprawa, na którą zebrani kładą spe- 

cjalny nacisk, jest — aby — 

6) Prawo jazdy na prowadzenie po- 


jazdów mechanicznych do użytku pu- | 


blicznego, dotychczas wydawane po 
rocznej próbie — było wydawane po 
3-ch latach próby. 
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Wykluczenie ze Związku 


Zarząd + Związku Prac, Kom. i Inst. 
Użyt, Publ. w Grodnie uchwalił jedno- 
myślnie rezolucję treści następującej; 

Wobec stwierdzonej, szkodliwej dla 
Związku i szkodliwej dla pracowników 
miejskich działalności członka Związ- 
ku inż, Mojżesza Lewina, kierownika e- 
lektrowni miejskiej i wodociągu miej- 
skiego, uchwala się wykluczyć go ze 
Związku, z ogłoszeniem o tem w pra- 
sie miejscowej i stołecznej oraz w or- 
ganach związków zawodowych. 
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POLSKIM 


którzy tworzą kapitalne 
zacje. . 


| 


'dectwami instytutu psychotechnicz- | 
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CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


PRAGA MA O 31.000 WIĘCEJ KO- 
BIET ANIŻELI. MĘŻCZYZN. Według 
powierzchownych obliczeń w czasie 0- 
statniego spisu ludności w Pradze nali- 
czono 439.000 kobiet a 408.000 męż- 
czyzn'czyli, że kobiet jest o 31.000 wię- 
cej. Tylko w trzech dzielnicach pras- 
kich mężczyźni stanowią przewaśę. 


WYCIECZKA NA ŁAMACZU LO- 
DÓW. Dnia 15 lipca wyjeżdża do Ar- 
changielska na ziemię Franciszka Józe- 
fa wycieczka turystów zagranicznych 
na łamaczu lodów „Małygin”. Wśród 
uczestników wycieczki znajduje się 
również Nobile, który ma nadzieję pod- 
czas tej podróży natrafić na ślady A- 
mundsena, 


PODBIEGUNOWA ELEKTROWNIA. 
Władze sowieckie przystąpiły do budo- 
wy na rzece Niwe za kołem podbiegu- 
nowem wielkiej elektrowni, która ma 
dostarczać energji elektrycznej o sile 


| 150,000 kw. Prasa sowiecka donosząc © 


tem, nie wymienia jednakowoż, kto ma 
korzystać z dostarczanej energji elek- 
trycznej w okolicach podbiegunowych. 


OBERWANIE SIĘ CHMURY. Ubie- 
głej nocy nad Berlinem oberwała się 
chmura. Woda zalała ulice i domki ro- 
botnicze, w niektórych piwnice zostały 
załane wodą do wysokości 1 metra. Straż 
ogniowa była nieustannie wzywana na 
pomoc. 

4 TYSIĄCE OFIAR POWODZI. „Te 
mes” donosi z Hong-Kongu, iż wskutek 
wielkiej powodzi w prowincej: Kwantung 
' około 4,000 ludzi poniosło śmierć. 

PLEBISCYT W PRUSACH. Gabinet 
pruski uchwalił dzisiaj że zainicjowany 
przez Stahlhelm plebiscyt w sprawie 
rozwiązania Sejmu pruskiego odbędzie 
się 9-go sierpnia b. r. | 

BEZROBOCIE W ANGLJI. Liczba 
bezrobotnych w Anglj na dzień 29 ozer 
wca r b. wynosiła 2.664.809 osób, to 
znacz” o 37,503 więcej niż w tygodniu 
poprzednim, a © 774.314 więcej niż w 
tym sżmym okresie r, ub. 

ZDERZENIE SAMOLOTÓW W PO- 
WIETRZU. Nad lotniskiem Filton pod 
Brystclem (Anślja) zderzyły się dwa sa- 
moloty wojskowe. Jeden lotnik poniósł 
śmierć, drugi zaś odniósł ciężkie rany. 
Od początku r. b. jest to już 25 kata- 
strofa lotnicza; zginęło w nich 47 osób. 


POD AENEON NECK 
- NAJBLIŻSZY PRZECIWNIK 
- SCHMELINGA 


+ . 


zę: 


Najbliższym przewnikiem Schmelinga 
będzie olbrzym włoski Carnera. Term n 
spotkania jeszcze nie został wyznaczo- 


ny. 
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AUTOBUS Z PASAŻERAMI 
RUNĄŁ DO RZEKI 


W pow. gorlickim między gminą Ło- 
sie a Klimkówką autobus runął z goś- 
cińca, z wys*kości trzech metrów, do 
rzeki Ropy. 

Pięciu pasażerów, szofer i pomocnik 
szofera, doznali bardzo poważnych obra- 
żeń, oraz wstrząsu nerwowego. Wóz zo- 
stał kompletnie zniszczony. 

Policja wszczęła śledztwo, celem wy- 
świetlenia przyczyny katastrofy, 


IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


włamywacza Gaigera i Bgusława Sam- i PA M I E T N I K I 
borskiego, jako wielkiego przemysłow- | 
<a Preysinga, 


można nabyć w Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9. 
Cena obvdwóch tomów Zł. 16.— 


Wiadomości z całego kraju 


OFIARY KRYZYSU 


Samobójstwo przemysłowca w Krakowie 


We wtorek, w godzinach porannych, 
obiegła po Krakowie wieść, że znany w 
sterach kupieckich przemysłowiec dr. 
Józełat Prochowski odebrał sobie życie, 
Rzeczywiście o godzinie 9 rano sąsiedzi 
mieszkania przy ul. Szpitalnej, które 
zajmował dr. Prochowski, usłyszeli huk 
wystrzału rewolwerowego. Momental- 
nie zbiegli się domownicy i znaleźli le- 
żącego w pokoju w kałuży krwi dr. 
Prochowskiego, który celnym strzałem 


w skroń pozbawił się życia, Lekarz po: 
gotowia ratunkowego stwierdził zgon. 

Dr. Prochowski był właścicielem skle. 
pu rzeźniczego przy ul. Szpitalnej, a za 
razem piastował godność starszego ce 
chu rzeźniczego, W sierach krakow: 
skich sieszył się opinją solidnego iachow 
ca i dobrego obywatela, 

Powodem samobójstwa miał być roz: 
strój nerwowy, wywołany trudnościami 
finansowemi, 


SAMOBÓJSTWO RESTAURATORA W POZNANIU 


Wczoraj rano popełnił samobójstwo 
przez otrucie się gazem świetlnym zna- 
ny w Poznaniu właściciel restauracji 


Teatralnej Bronisław Raczkowski, Po. 
wodem targnięcia się na życie były tru- 
dności finansowe. 
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JESZCZE JEDEN WYBITNY „SANATOR“ ARESZTOWANY 
ZA OSZUSTWA | DEFRAUDACJE 


Panama dyrektora Budowlanej Kasy Oszczędności i Pożyczek 
w Mysłowicach Henryka Otto-Powelskiego 


Czytamy w „Polonji”: 

Jeszcze nie przebrzmiały echa aresz- 
towania b. dyrektora Budowlanej Kasy 
Oszczędności i Pożyczek w  Mysłowi- 
cach, Franciszka Świętego a już dowia 
dujemy się o drugiej panamie „sanacyj- 
nej” w tej kasie. Prokurator, dr. Nowot- 
ny, prowadził od 3 tygodni dochodzenia 
przeciwko „obersanatorowi', korespon- 
dentowi półurzędowej agencji sanacyj- 
nej „Iskra” w Warszawie, wydawcy ty- 
godnika „Echo Tygodnia” i dyrektorowi 
wymienionej kasy, Henrykowi Otto- 
Powelskiemu, o różne oszustwa, popeł- 
nione na terenie Warszawy w Związku 
Inwalidów i w firmie „Snop” oraz na 
terenie Lwowa, w sprawie zdefraudo- 
wania należności za dwa wagony wyro- 
bów kosmetycznych na szkodę firmy Żak 
z Poznania, 

W wyniku tych dochodzeń podproku- 


rator przy Sądzie Okręgowym w Kato- 
wicach, dr. Nowotny, wydał wczoraj ra- 
no nakaz aresztowania Henryka Otto- 
Powelskiego i polecił delegatowi Rady 
Spółdzielczej przy min, Skarbu, p. Bo- 
towi, by wskazał policji dokumenty i 
księgi kasowe mysłowickiej kasy budo- 
wlanej „które mają podlegać zajęciu. 

W wyniku całodziennych poszukiwań, 
policja zdołała wieczorem Otto - Powel- 
skiego zaaresztować i odstawić do wię- 
zienia, 

Otto - Powelski cieszył się specjalnem 
zaufaniem wśród tutejszych sfer „sana- 
cyjnych”. 

Można się spodziewać, że cała ta afe- 
ra po aresztowaniu Otto - Powelskiego 
zatoczy szersze kręgi i nastąpią dalsze 
aresztowania, o których w Katowicach 
od kilku dni się mówi. 


NAWET „SANATORZY' MAJĄ DOŚĆ RZĄDÓW KOMISARSKICH 


Charakterystyczna dyskusja na „Radzie Przybocznej" 
w Będzinie 


Na posiedzeniu Rady Przybocznej w 
Będzinie wyłoniła się dyskusja na temat 
uprawnień i kompetencji Komisji i Rady 
Przybocznej. 

Komisarz miasta, p. Rzeczkowski, o- 
świadczył ni mniej ni więcej, tylko, że 
„nie potrzebuje się zupełnie liczyć z o- 
pinją radnych; że wszystko może decy- 
dować, jak mu się tylko. podoba; że je- 
żeli będzie uważał za wskazane, to w 
myśl instrukcji p. wojewody kieleckiego 
może zwołać tylko tych radnych, któ- 
rych mu się będzie podobało(!!) i t. p. 

Oświadczenie to wywołało ostry sprze 
ciw nawet ze strony „sanatorów*, a wia 
domo przecież, jaki bywa skład „Rady 
Przybocznej”. 


Imieniem kolegów „sanator” p. Salsłeł 
oświadczył, że podobne traktowanie jest 
nietylko obrazą radnych, lecz uchybia 
godności osobistej. 

Powiedział on, co następuje: 

„Uważam, że komisarski system rzą 
dów sanacyjnych jest ruiną miast, za- 
machem na przwa konstytucyjne lu- 
dności i mam pewność, że samo życie 
musi go` zlikwidować.  Protestuję 
przeciwko podobnemu systemowi rzą 
dzenia i dlatego posiedzenie opusz- 
czam“, 

Do czego doszło, jeżeli nawet „sana- 
rzy” nie mogą już znieść komisarskich 
metod! 


TRUPY NA ZABAWACH „PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEOG 
2 zabitych 3 rannych i 


Na zabawach i imprezach, urządza- 
nych przez „Przyposobienie wojskowe” 
i „Strzelca” w Wielkopolsce dochodzi 
z reguły do awantur i krwawych zajść. 

W niedzielę odbyły się dwie zabawy 
„Przyposobienia Wojskowego”, podczas 
których doszło do bijatyki, Rezultatem 
tych bójek jest 2 zabitych i 2 ciężko 
rannych. 

Na zabawie w Wolenicach (pow. kro- 
toszyński) doszło do bójki, podczas któ- 
rej 25-letni Otton Grossman strzelił z 


rewolweru i zranił ciężko w brzuch Ja- 
na Kaźmierczaka z Dzielic. W wyniku 
zajścia rzucono się na Grossmana i zbi- 
to go do tego stopnia, że zmarł on w 
drodze do szpitala w Krotoszynie, 

Na zabawie w Piotrkowie (pow. koś- 
ciański) Ludwik Huciak zastrzelił z re- 
wolweru Franciszka Walkowiaka z gmi 
ny Sroczka. Podczas tej strzelaniny 
zraniony został ciężko Huciak i Włady- 
sław Ciesielski z Kościana, 


SKŁAD GRANATÓW NA DNIE RZEKI 
W PODBRODZIU, 


Pisma wileńskie donoszą: 

Jeden z mieszkańców Podbrodzia, ką 
piąc się w rzece Żejmianka, nastąpił w 
wodzie na jakiś twardy, okrągły przed- 
miot. Był to granat ręczny bez zapal- 
nika. 

Powiadomione o tem władze bezpie- 
czeństwa nakazały przeszukanie dna. 
Poszukiwania -dały bogaty plon, gdyż 
wydobyto osiemdziesiąt sześć podobnych 
granatów, 

Sprawa ta, na tle ostatnich wypadków 
o charakterze demonstracyjno - sabota- 
żowym wywołała specjalne zaintereso- 
wanie i jest komentowana w następujący 
sposób: 

Sprawcy zamachów w Podbrodziu i 
w pobliżu Nowej Wilejki, czując, że or- 
gana prowadzące śledztwo są na ich 
tropie, postanowili pozbyć się granatów, 
jako ewentualnych dowodów winy. 

Tymczasem okazało się, że znalezio- 
ne granaty są pochodzenia starego (za- 
pewne z czasów wojny), i długo pozosta 
wały w wodzie, a przez to samo nie mo 
żna przypuszczać aby były one obecn'e 
wrzucone do wody przez sabotażystów. 


Na miejsce wyjechał, celem przepro- 
wadzenia śledztwa, prokurator wojsko- 


wy. 


Z AKTÓW SĄDOWYCH ZGINĘŁY 
WEKSLE NA KILKANAŚCIE TYSIĘCY 
ZŁOTYCH. 


Oddział wekslowy sądu okręgowego 
w Krakowie stał się terenem  niezwy- 
kłej afery, 

Stwierdzono zaginięcie całego szeregu 
zaprotestowanych weksli, oddanych do 
sądu wraz ze skargami, Weksle te o- 
piewały na sumę kilkunastu tysięcy zło- 
tych i były podpisane przez szereg firm 
krakowskich. 3 

Czynniki miarodajne nie są w stanie 
wytłumaczyć w jaki sposób mogły zagi- 
nąć weksle z kancelarji sądowej, Zo- 
stały one wyjęte z aktów, które poza- 
tem pozostały nienaruszone, 

Zaginięcie weksli spowoduje w każ- 
dym razie wstrzymanie postępowania 
wekslowego i uniemożliwi szybką egze- 
kucję, O to — zdaje się — chodziło 
nieznanemu sprawcy, gdyż pozatem skra 
dzione, zapadłe weksle nie przedsta- 
wiają żadnej realnej wartości, 


C Nr 244 


Z ŻYCIA PARTJI 


pz" ORGANIZACJA 
P. P. $, 


CZWARTEK 


PRAGA godz, 6 po poł. posiedzenie K» 
mitetu. 

ORGANIZACJA TRAMWAJOWA P. P. 
S. o godz. 6 po poł. w lokalu Leszno 53 ze- 
kranie członków Koia i wprowadzonych go- 
ści. Raferat o sytuacji politycznej wygłosi 
poseł tow. Norbert Barlicki, 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO IM. L. MISIOŁKA — DZIELNA 95. 
W czwartek, dnia 9 b. m, o godz, 7 wiecz. 
ogólne zebranie członków Koła. 

KOŁO IM. T. JASZKOWSKIEGO (Cho- 
cimska Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się ogólne zebranie członków Z referatem 
tow. St, Niemyskiego. Zebranie Komisji Re- 
wizyjnej Koła odbędzie się o godz. 6 wiecz. 

KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO. W czwar 
tek, dnia 9 b. m. o godz. 8-ej wiecz, Ware- 
cka 7, odbędzie się ogólne zebranie Koła z 
referatem tow. Niemyskiego. 

Przed zebraniem ogólnem odbędzie się 
cebranie Zarządu Koła. 

` KOŁO IM. ST. ŻEROMSXIEGO (Siedzi- 
bna 5). W czwartek, dnia 9 b. m. o godz. 8 
wiecz. odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Koła z referatem. 


PLAN WYCIECZEK WARSZAWSKIEJ 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY T. U. R. 
W MIESIĄCU LIPCU. 

19 lipca r. b. — do Wilanowa. Zwie- 
dzenie pałacu. Pogadanka o jaśniepań- 
skich obyczajach w dawnej Polsce. Gry 
i zabawy. Fotografja, 

25 í 26 lipca r. b. — Węglowej Wólki, 
Wycieczka 1% -dniowa. Nocleg w lesie, 
Wymarsz w sobotę, dnia 25 b. m, wiecz. 
Fotografja. 


Czerwone Harcerstwo 

WYCIECZKA PO WIŚLE. Dnia 11 lipca, 
w sobotę, o godz. 19 odbędzie się kilko- 
godzinna przejażdżka statkiem po Wiśle, 
zorganizowana przez Czerwone Harcerstwo, 
Związek „Cukunit* i młodzież T, U. R-a. 
Bilety dla członków — 1 zł, dla gości po 
2 zł. spr>zdają wymienione organizacje. Do- 
chód cele kulturalne młodzieży, 

OBÓZ W PUSZCZY MARJAŃSKIEJ. 
Gromady warszawskie winny zgłaszać kan- 
dydatów na obóz do dnia 8 b. m. Zgłoszenia 
składać do sekretan'atu Rady Hufca. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ BUCHALTERZY! 

W związku z planem wprowadzenia dy- 
plomów dla buchalterów Zarząd Główny 
Powsz. Związku Zaw. Pracowników Handlo- 
wych i Biurowych w Polsce (Warszawa, 
Przejazd 13), zgodnie z uchwałą ostatniego 
Zjazdu Związku rozpoczął akcję w obronie 
prawa do pracy szerokich rzesz buchalte- 
rów. 

W tym celu przeprowadzona zostaje obec- 
nie wśród buchalterów ankieta, którą każ- 
dy buchalter we własnym interesie powinien 
wypełnić i jaknajrychlej złożyć w najbliż- 
szym oddziale Związku. 

Informacje i formularze ankiety do aaby- 
cia we wszystkich oddziałach Powsz. Zw. 
Zaw, Prac, Handl, i Biurow. w Polsce (w 
Warszawie — Mylna 7. w godzinach 10 — 1 
i 5 — 10) oraz w sekretarjacie Zarządu 
Głównego, Warszawa, Przejazd 13. 
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NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


SZYJĘ PO DOMACH, robię wszelkie 
teperacje, Również zgodzę się do starszego 
dziecka, Żelazna 41, m, 9, 

ELEKTROMECHANIK poszukuje pracy. 
Oferty składać do Adm. „Robotnika" pod 
„Elektromonter”. 

25-LETNI ROBOTNIK z dobrą znajomo- 
ścią ślusarstwa, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy, Zgłoszenia: u'. Dzielna 30 m. 21 dla 
Zygmunta. 

WOŻNY poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Ma lat 24, żonaty z dobremi świadectwami. 
Za skromnem wynagrodzeniem. Oferty do 
Redakcji „Robotnika”, Warecka 7, dla E.Y. 
(woźny), 

MALARZ-DEKORATOR, poszukuje ja. 
kiejkolwiei. pracy, gdyż ginie z głodu i nę- 
dzy. Oferty składać do Adm. „Robotnika”, 
Warecka 7, pod „Malarz-dekorator". 

MŁODA PANIENKA, po ukończeniu 
czteroletniej praktyki fotograficznej. szuka 
zajęcia fotografistki, Zgłoszenia: Ciechanów, 
Płońska 11, Kęsicka. 

STUDENTKA MŁODA, znajomość pisa- 
nia na maszynie, buchalterji, koresponden- 
cji poszukuje jakiejkolwiek pracy. Łaska- 
we oferty pod „J. K. S. N, P.” do adm. „Ro- 
botnika”, 

TAPICER, były czeladnik pierwszorzęd- 
nych firm poszukuje pracy, przerobienie ma- 
rg od 10 złotych, Tatrzańska 3, Komo- 


"POPRAWKI I ZASTRZE z 
KA FRANCUSKIEGO 1 aaeeio 
nę w zakresie klas 8-iu, z innych onie 
tów w zakresie klas 4-ch. Szybko "obr 
rosłych, Mazowiecka 4 m. 23 o 3 į od 8 -- 9. 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 9 lipca 1931 r. 


1 |KRONIKA STOŁECZNA| 


| REFLEKTANCI NA MIESZKANIA Z.U.P.U. 


10 b. m, upływa ostateczny termin składa- 
| nia zgłoszeń przez osoby ubiegające się o 
wynajem mieszkań w domach zarówno u- 
rzędniczych, jak i robotniczych, zbudowa- 
nych na Żoliborzu przez Zakład Ubezpie- 
czeń Pracowników Umysłowych. Domy, któ- 
re mają być oddane do użytku w ciągu wrze- 
śnia, liczyć będą ogółem: urzędnicze — 203 
mieszkania i robotnicze 220 mieszkań, Do- 
tąd zgłosiło się na mieszkania urzędnicze 
731 reflektantów, na robotnicze 51. 


DZIAŁALNOŚĆ LOMBARDU MIEJSKIEGO 
W CYFRACH, 

Magistrat zatwierdził bilans i sprawozda- 
nie Warszawskiego lombardu miejskiego za 
r. 1930/31, Bilans zamyka się sumą 2,039,084 
zł. 6 gr. Nadwyżka dochodów stanowi 
1,832 zł. 50 gr. 

W dniu 31 marca 1930 r. pozostawało na 
20,189 pożyczkach 1,791,481 zł, 32 gr, w 
ciągu 1930/31 r. wydano pod zastaw przed- 
miotów wartościowych 56671 nożyczek na 
sumę 3,811,773 2? 


KONTROLA DOMÓW SCHADZEK. 
Wczoraj urzędnicy starostw grodzkich 
śródmiejskiego i południowego w Warsza- 
wie. w asyście funkcjonarjuszów P, P., prze- 
prowadzili kontrolę kilkudziesięciu domów 
schadzek, sprawdzając czy obowiązujące 


WYP 
OFIARY KĄPIELI, 


21-letni Władysław Lisowski (schronisko 


miejskie na Żoliborzu), kąpiąc się w Wiśle, 


wprost Żoliborza, natrafił na głębię i utonął. 
Zwłoki wydobyte przez policję komisarjatu 
rzecznego, przewieziono do prosektorjum, 
Wprost Żoliborza wypłynęły zwłoki ja- 
kiegoś topielca - mężczyzny. Rysopis: 
około 27, ciemno-blondyn, bez zarostu, 1- 
brany w trykoty kąpielowe, czarne. 
Również wprost Żoliborza wypłynęły z 
Wisły zwłoki mężczyzny 
Rysopis: wzrost średni, szatyn, twarz owal- 
na, bez trykotów. Zwłoki przebywały w 
wodzie około 3-ch dni. Ofiarę ką- 
pieli przewieziono również do prosektorju'u, 
dokąd mogą zgłaszać się zainteresowane o- 
soby, 
ZABITA PRZEZ POCIĄG, 
25-1 Eugenja Sypicynówna, 
firmy „Bolesław Herse", która w czasie wsia- 
dania na stacji Włochy była uderzona 
drzwiami wagonu i doznała pęknięcia pod- 
stawy czaszki, zmarła w szpitalu Dz. Jezus. 


ŚMIERTELNE PORAŻENIE PRĄDEM. 
50-letni Antoni Kurowski, robotnik kolei 


dojazdowej Grójecktej;! który: w czasie *bi- 1 


rzy został porażony prądem elektrycznym 
na terenie stacji tej kolejki w Warszawie 
zmarł w szpitalu Dz. Jezus. 


ŚMIERĆ 4 ŻEBRAKÓW W PŁOMIENIACH, 
W stodole Józefa Budzisza w Poniatowie 
wynikł pożar, który zniszczył 36 stodół i 36 


ZE 


DOSKONAŁE WYNIKI PŁYWACKICH 
MISTRZOSTW ŚLĄSKA. 

Pływackie mistrzostwa Śląska przyniosły 
cały szereg doskonałych wyników, a mia- 
nowicie: panie 100 i 1500 m, — Szmidtówna 
1:38,4 i 32,53, 200 klas, i 400 dow. — Jarku- 
liszówna 3:36 i 7:39, 100 m, na wznak — Fi- 
oówna 1:46, skok — Wlausówna, 5 x 50 m. 
— EKS, 3:49,6. Panowie 100 m. — szyć 
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ŚWIATOWID — TABU 


W  „Światowidzie” podziwiamy ostatnie 
arcydzieło zmarłego niedawno reżysera Mur- 
nau, 

Film ten, chwilami przypominający „Po- 
ganina”, jest prawdziwym wypoczynkiem 
dla nerwów i dla oczu, 

Cudna, egzotyczna przyroda wysp połud- 
niowych, przepiękne widoki morskie, naiw- 
ne a pełne wdzięku melodje, i wreszcie uro- 
cza fabuła — wszystko widza zachwyca © 
upaja, 

Bohaterem jest tym razem (jak w „Bia- 
łych cieniach") poławiacz pereł.. bohaterką 
— czarnoskóra dziewczyna, przeznaczona 
przez czarnoksiężnika na kapłankę.. czyli 
otoczona przepisami „tabu” — nietykalno- 
ści Wbrew zakazowi młodzi uciekają na 
jedną z „zacżarowanych” wysp.. Czarownik 
ich ściga i dziewczynę porywa.. Koniec 
jest nie po amerykańsku niejasny, Nie wie- 
my, czy bohater uratował swą ukochaną, 
czy nie, 

Film ten posiada wszystkie cechy filmów 
Murnau'a, a między innemi odznacza się eks- 
perymentalnością, Tym razem eksperymen- 
tem było wprowadzenie na ekran w roli ak- 
torów samych „tuziemców”, Bohaterką na- 
przykład jest prześliczna 16-letnia „dzikus- 
ka” Resi, która wywołała taką sensację 
swoją intuicją sceniczną, że ponoć zaanga- 
żowano ją obecnie do największej w Nowym 
Jorku rewji, 

Obraz ten długie lata będzie się cieszył 
powodzeniem, gdyż należy do rzędu tyzh 
filmów, które nie podlegają „niemodzie” i 
zawsze są aktualne, Ika. 


lat ; 


lat około 26-cin. | 


urzędniczka | 


przepisy w tej mierze są przestrzegane. W 
kilku wypadkach stwierdzono uchybienia, 
za które winni będą pociągnięci do odpo- 
wiedzialności sądowej, 

DODATKOWE WYNAGRODZENIE 

DLA BEZROBOTNYCH, 

Na wniosek wydziału technicznego ` Ma- 
gistrat zgodził się na wypłacanie dodatka- 
wego wynagrodzenia po 1 zł, 50 gr. — 2 zł. 
dziennie robotnikom, zatrudnionym w gru- 
pie „1,000* bezrobonych przy robotach u- 
ciążliwych, niszczących odzież „lub wyma- 
gających specjalnych umiejętności, jak np. 
przy renowacji tynków, czyszczeniu rowów 
etc, 

LUSTRACJA PIEKARŃ W WARSZAWIE. : 

Komisarjat Rządu wystosował okólnik do 
wszystkich starostw grodzkich,  zalecający 
przeprowadzenie inspekcji wszystkich pie- 
karń o charakterze sanitarno - porządko- 
wym, 

POBÓR. 

Dziś w lokalu przy ul. Dobre; 72, odbę- 
dzie się dodatkowa komisja poborowa dla 
poborowych, zamieszkałych na terenie 9, 11, 
13, 16, 20/21 i 23 komisarjatów P. P., podle- 
gających P, K. U. Nr, 2, Na komisję tę winni 
stawić się wszyscy ci poborowi którzy do- 
tąd obowiązku tego z jakichkolwiek powo- 
| dów nie dopełnili, a obecnie otrzymali we- 
zwania od Komisarjatu Rządu. 
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ADKI 


| obór wraz z inwentarzem martwym. Straty 
| wynoszą 50,000 zł, Dochodzenie policyjne 
ustaliło, że pożar spowodowało 4-ch nie- 
, trzeźwych żebraków, którzy ukryli się na 
noc we wspomnianej stodole, Tam przez 
| nieostrożność zaprószyli ogień i wszyscy 
| zginęli w płomieniach, Po ugaszeniu poża- 
ru znaleziono zwęglone szczątki denatów. 


| ZABITY WIDŁAMI NA TLE ZATARGU 
MAJĄTKOWEGO. 

|, We Włodzimierzu Wołyńskim Tymofi:) 
| Zaj, z zemsty na tle zatargu majątkowego, 
| zabił widłami Grzegorza Nowickiego, miesz- 


kańca Włodzimierza, Zabójcę aresztowano. 


| ZABITY KOSĄ NA TLE SPORU O ŁĄKĘ. 
We wsi Budniki (pow. Luboml) Dymitr 
Łatkowski, w czasie bójki, wynikłej na tie 
sporu o łąkę, zabił kosą Dawida Petraszczu- 
| ka, mieszkańca tejże wsi, Zabójcę areszto- 
| wano, 
$ 


ZA ZABÓJSTWO JEDNEJ OSOBY — 
ZAMORDOWANO DWIE, 
|, We.wsi Hurki (pow. Kowel) w czasie 
bójki, Grzegorz Krzyszczuk i Józef Pinkie- 
wicz zabili nożami 2i-letniego Adama To- 
karskiego „mieszkańca tejże wsi. Po zabój- 
stwie, ojciec denata, Tychon, wraz z pozo- 
| stałą rodziną, w liczbie 5 osób, ujął zabój- 
ców. Pa związaniu rąk i nóg postronkami, 
| rodzina Tokarskich dokonała nad ujętymi 
| samosądu, zabijając ich drągami, lub cepa- 
| mi na miejscu, 


OPER Pm 


SPORTU 


1:11,2, 200 dow., 400 dow. i 100 m, na wznak 
— Karliczek 2:39,2, 5:59 i 1:23, 200 m. klas, 
— Kaputek 3:13, 1500 m. — Schwaen 27:59, 
skok — Maertz, 3 x 100 m, 4 x 200 m, 
5 x 50 m, — EKS 4:04, 11:50 i 2:34,8 — 
wszystko rekordy: polskie.: W. klasyfikacii 
drużynowej wygrał EKS, przed KP. Siemia- 
nowice, Giszowcem, SKLA. i Stadjonem. 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Rango”. 

APOLLO: „Poskromienie flirciarki", 
COLOSSEUM: „Rapsodja węgierska". 
W Małej sali: „Błękitny express". 
CASINO: „Ulica potępionych dusz", 
CAPITOL: „Hr. Monte Christo’. 
CRISTAL: „Rycerz” z Tom Mixem, 
"CZARY: „Czar meksykanki", 
FORUM: „Broadway”. 
FILHARMONJA: „Chata Wuja Toma”. 
HOLLYWOOD: , Ostatnia noc karnawafu", 
HELJOS: , Niebezpieczny raj”, 
KOMETA: „Postrach salonów”, 

LUX: „Pat i Patachon w opałach”. 


MEWA: „Czarny Pirat" i „Król bokse- 
rów” 

MIEJSKI „Monte Christo’. 

MAJESTIC: „Tajemnica nocy balowej” 


„Jak zdobyć kobietę". 
POLA NEGRI: „Błękitny ekspres". 
PAN: „Wyspa zatopionych sero", 
PALACE: „Tragedja na Mont Blanc", 
PROMIEŃ: „Dziecko cyrku", 
*REWJA: „Królowa Jazzbandu”. 
ROXY: „Tyranja miłości”. 
RIVIERA: „Niewinny grzech", 
ŚWIATOWID: „Tabu* — Mrnau'a. 
STYLOWY: „Mąż kochanek”, 
SOKÓŁ: „Czterech djabłów”, 
TRIANON: „Strajk żon", 
TON: „Poganin”, 
TOMBOLA: „Branka Wodza”, 
TĘCZA: „Odkupienie” x 
URANJA: Kino nieczynne. 
UCIECHA; Kino nieczynne' 
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| TEATR 
( Dziś w teutrich miejskich 


Narodowy 

O g. 8 „Lazurowe wybrzeże”. 
Letni 

O g. 8 „Hiszpańska mucha”. 


TEATR NARODOWY. Codziennie „La- 
zurowe wybrzeże”. 

TEATR LETNI, Codziennie y MER 
mucha”. 

TEATR POLSKI gra codziennie świetnie 
wystawioną sztukę Vicki Baum p. t, „Lu- 
dzie w hotelu" z Kamińską, Romanówną, 
Samborskim, Grabowskim, Karbowskim i 
Buszyńskim w rolach głównych. 
| TEATR MAŁY daje ostatnie przedsta- 
wienia doskonałej komedji angielskiej p, .t. 
| 
| 
| 


„Pierwsza pani Frazer", 

W sobotę premjera wesołej komedji ame- 
rykańskiej „Roxy”, 

TEATR „NOWOŚCI” daje ostatnie dni 
melodyjną operetkę „Wiktorja i jej huzar”, 
Początek o godz. 8,15, Bilety od 1 zł. 

„MANEWRY JESIENNE" 
ŚCIACH*, Teatr „Nowości* we wtorek, 
14 b. m. daje premjerę operetki Kalmana 
„Manewry jesienne” reżyserji Wł, Szczawiń- 
skiego. Udział biorą: primadonna Kazimiera 


W „NOWO- 


PREDATOR TORRE RECE oa P 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


CZWARTEK, 9 b. m, 

11,40 — 11,55, Przegląd Prasy. 11,58 — 
12,05! Sygnał czasu. Hejnał z wieży Marjac- 
kiej, 1210 — 13,10, Płyty, 13,10 — 13,20. 
Komunikat PIM-a, 14,50 — 15,10. Komunikat 
gospodarczy. 15,25 — 15,45. „Konserwy i za- 
pasy na zimę” — wygł. p. E. Kiewnarska. 
15,45 — 16,00. Komunikat L.O.P,P. 16,00 -— 
16,45. Płyty, 16,45 — 16,50. Komunikat Centr, 
Biura Hydrograł, 16,50 — 17,10. „Bogactwo 
Karpat na tle ostatnich badań" — wygł. dr. 
W. Nechaj, 17,15 — 17,35. Płyty, 17,35 — 
18,00. „Powieść w starożytnym Rzymie” — 
wygł. prof. St. Srebrny. 18,00 — 19,00, Kon- 
cert popołudniowy. 19,00 — 19,20, Rozmai- 
tości, 19,20 — 19,40. Płyty, 19,40 — 19,50. 
Giełda rolnicza. 19,50 — 19,55, Komunikat 
PIM-a. 19,55 — 20,00, Komunikat Państw. 
Urzędu Wych. Fiz. 20,10 — 20,15. Komuni- 
kat sportowy. 20,15 — 21,30, Koncert. 21,30 
— 22,00. Słuchowieka p. t „Ślepy tor” SL. 
Grabińskiego. 22,00 — 22,15. P. J, Otmar 
Berson wygł. feljeton p. t. „Rzeczpospolita 
podchorążacka”, 22,20 — 22,25. Komunikaty. 
22,25 — 22,30. Odczytanie programu na dzień 

następny. 22,30 — 23,00, Koncert solisty ze 
Lwowa. 23,00 == 24,00, Muzyka taneczna, 
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STAN POGODY 


DZI$ POCHMURNO, 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Przeważnie pochmurno, miejscami desz- 
cze, oraz skłonność do burz, Chłodniej. U- 
miarkowane, chwilami porywiste wiatry prze- 
ważnie z zachodu. 
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2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dolary Stanów Zjedn, 8,99. 

Dewizy: Belgja 124,65; Budapeszt 155,70; 
Londyn 43,42%; Paryż 34,98; Praga 26,44%; 
Szwajcarja 173,24; Włochy 46,74; Wiedeń 
125,45. 


ERZE WP e a a 


0 B ÓZ 


CZERWONEGO HARCERSTWA 
T. U. R. 


Od dnia 20 lipca do 20 sierpnia r, b, trwać 
będzie instruktorski obóz letni Cz. H. pod 
namiotami w miejscowości Puszcza Marjań- 
ska, powiat Skierniewicki. 

Opłata za miesięczny pobyt wynosi 30 zł, 
Koszta przejazdu w obie strony ponoszą u= 
czestnicy obozu, Zgłoszenia z wymienieniem 
nazwiska, wieku i funkcji w gromadzie nad- 
syłać najpóźniej do dnia 10 lipca pod adre- 
sem: Rada Krajowa Czerwonego  Harcer* 
stwa, ul. Czerwonego Krzyża 20, pokój 63. 
Pieniądze należy wpłacać przed rozpoczę* 
ciem obozu należy wpłacać przed rozpoczę* 
ciem obozu na P. K. O, konto „Gromady” 
25.950, z dopiskiem — za obóz. 

Harcerze, którzy nie mają dłuższego urlo- 


pu, mogą być na obozie w ciągu dwuch ty- 
godni; płacą 15 zł. oraz koszta podróży. 


„nazwana e 


St.r 5 EA 
MUZYKA 
Horbowska, Wł. Szczawiński, M. Tatrzań- 


ski, M. Wawrzkowicz, J. Radwanówna, J. 
Łaszczykówna, Ostrowski, Winkler, Miller, 
Prohaska i inni, Przy pulpicie kap. J, Hirsz- 
feld. Nowe dekoracje pendzla art. mal, Wę- | 
giełka. Balet i ewolucje układu Fabiana. 
Kasa teatru rozpoczęła już sprzedać biletów 
na trzy pierwsze przedstawienia. Ze wzglę- 
du na święto francuskie, przypadające w tym 
dniu, będzie to premjera z udziałem dyplo- 
macji, Obowiązywać będą do lóż i krzeseł 
ciemne stroje, 


TEATR „MORSKIE OKO”, Dziś i codzien- 
nie rewja letnia „Ale humorek jest” z g9- 
ścinnemi występami znakomitego humory- 
sty polskiego, Leona Wyrwicza oraz Artura 
Golda. 

TEATR K, ADWENTOWICZA. W loka- 
lu teatru „Qui Pro Quo”, Codziennie sztuka 
Strindberga p. t „Ojciec”, z Adw"towi- 
czem w roli głównej. 

TEATR „NOWY ANANAS". Dziś rewia 
„Kobieta wino, śpiew” z Hanką Runowiec- 
ką, Borońskim, Belskim i Koszutskim na 
czele. Ceny od 1 do 5 zł. 


TEATR „MIGNON”*. 
p. t. „Warszawski Poganin” 
ściach — 17 obrazach. 

TEATR NA WYSPIE W ŁAZIENKACH. 
Dziś i codziennie „Księzok się zyni” w wy- 
konaniu zespołu Teatru Regionalnego, 

DOLINA SZWAJCARSKA. Dziś koncert 
popularny z udziałem orkiestry Filharmonji 
Warsz. pod dyr. p. K. Wiłkomirskiego. 


Codziennie rewia 
w 2-ch czę” 


Pwt p? NRA 


deaet a 


Kmo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6, 


RANGO 


najnowszy film Paramountu prod. 1931/2 


NADPROGRAM: Rewelacyjny FLEISCHER, 
Tyg. dźw, Foxa oraz dodatki dźwiękowe. 


AEAEE ATSE O EASES E E 


Diwiękowy- 
Rira TEFIE MIEJSKI". 8 


Początek o godz. 6.30. 


MONTE CARLO 


z udziałem czarującej 


JEANETTE MAC DONALD 


NADPROGRAMY. Sala wentylowana. 
MEETS STEET ZO ESE 
COLOSSEUM ©: 80 


CFNY MIEJSC OD GROSZY 
Dita PARLO, Lil DAGOWER, Willi FRITSCH 


w wkwdj dźwiękowej prześlicznego 
dramatu miłosnego 


„RAPSODJA WĘGIERSKA" 
Od) WARAN ZEOZREÓNC 0. CZAREM 
MAŁA SALA: Wersja niema 
najlepszych flmów sezonu y 
Małżeństwo z rozsądku” 
Ceny miejsc groszy 80 i zł. 1. BM 


„BŁĘKITNY EXPRESS” 
z 


dźwiękowe „majestic“ 
nowy-świat 43, p. 6, niedz. i święta 4. 
Dziś 


rod la rocque 

jetta goudal 

noah berry 

marion nixon 
w wielkim podwójnym programie p. t. 


tnjemaica nocy balowej 
jak zdobuć meżczęznę 


KINO-REWIJA Z N ICZ 


Śniadeckich 5. Pocz. o godz. 5.30 pp» 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
wyświetlamy najpotężniejszy film świata 
„HOTEL IMPERJAL' 

w roli głównej Pola Negri. 

NA SCENIE rewja w 15 odsłonach p. t: 
„U ŹRÓDŁA ŚMIECHU" 
dział biorą ulubieńcy Publiczności: Niuta 
olska, Jadwiga Czarkowska, Nina Polaków- 
na, Stanisław Woliński, Wacław Zdanowicz. 


bigniew Rząnca. 
Ceny miejsc od 1 zł. 


=: 


pree od 5 groszy pod 

Warszawą na spłaty 
dwuletnie, Hoża 
telefon 8-52-93. 


142 


Prosimy o niezwłoczne zawiadomienie Admini- 


stracji „ROBOTNIKA” 
ganiach w kolportażu 


o wszelkich niedoma- 
„Robotnika” i o wypad- 


kach niemożności nabycia pisma w kieskach 
lub u chłopców w Warszawie i na prowincji. 
Adres: Warecka 7, tel. 313-80. 
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SENEMEE Str. 6 


SWIAT 


SAMBORSKI 


w nowym filmie „Bloka“ p, t, „Dziesię- | 


ciu z Pawiaka”. 
M e AP WOŚ a RZA GREPOŻ A SEEDA DE, 


FILM KOLOROWY 
NA ODLEGŁOŚĆ 


Nowy sensacyjny wynalazek w dzie- 
dzinie filmowej został niedawno doko- 
nany w Ameryce, 

Inżynier Herbert Ives, z laboratorjum 
Bella w Nowym Jorku, zaprezentował 
licznie zgromadzonym uczonym, inży- 
nierom i dziennikarzom, aparat do prze 
syłania filmów barwnych na odległość. 

W tym samym czasie w Londynie inż. 
Brigt demonstrował aparat podobny w 
„Królewskim Instytucie _Telefonicz- 
nym“, 

Telewizja postępuje olbrzymimi kro- 
kami naprzód. Niedługo już będziemy 
mieli sposobność oglądania filmów 
barwnych, przesyłanych na odległość 
wraz z ilustracją muzyczną, oraz mową 
aktorów. 


„WESOŁY PORUCZNIK“ 
W NEW-YORKU. 


Dnia 22 maja odbyła się w new-yor- 
skim Citerion - Theater premjera świa- 
towa filmu „Wesoły porucznik" z Mau- 
rice Chevalier w roli głównej. 

Film został przyjęty przez 
ność premjerową z aplauzem. 


RZĄD WŁOSKI POPIERA 
PRODUKCJĘ FILMOWĄ 


Faszystowski rząd włoski, rozumiejąc 
kolosalne znaczenie propagandowe fí- 
mu, wyasygnował w r. b. 2 miljony li- 
rów na poparcie produkcji krajowej. 
Pieniądze te będą użyte na subsydja dia 
włoskich wytwórni. Na rok przyszły su- 
ma przeznaczona na popieranie krajo- 
wej produkcji filmowej, ma być znacz- 
mie zwiększona, 


publicz- 


ROMAN GUL. 


ROBOTNIK“, czwartek, 9 lipca 1931 r. 


Nowa afera filmowa 


Na terenie, polskiej produkcji filmo- 
wej w stolicy grasował od kilku lat A- 
leksander Reich (Wawelska 56). 
dzony w Drohobyczu mieszkał ostatnio 


Uro- ; 


| 


w Wiedniu, dokąd też często dojeżdżał. , 


Reich podawał się za reżysera filmo- ; 


wego i zgłosił się nawet do Zaiksu 
(Związek autorów i kompozytorów sce- 
nicznych), wyrażając chęć eksploatowa- 
nia polskich dźwiękowców i utworów 
muzycznych. Dzięki wrodzoneniu spry- 
towi i stosunkom, objął, jako kierownik 
produkcji, realizację haniebnej pamięwi 
filmu, „Tajemnica skrzynki pocztowej”. 

Film ten, projektowany jako pr pa- 
ganda sprawności poczty polskiej, fi- 
nansowany był przez min, poczt i tele- 
grafów. 


Ponieważ wyprodukowany obraz był 


szczytem nieudolności i idjotyzmu, za- ; 


interesowano się całą sprawą. 

Wyszło na jaw, że min. poczt i tele- 
grafów nie pytając się nikogo o opinję 
o panu Reichu, wyasygnowało olbrzy- 
mie sumy, które ugrzęzły w przepast- 
nych kieszeniach Reicha. 

Zawiózł on cały zespół do Paryża na 
zdjęcia i lawirował tak, by jaknajwięcej 
pieniędzy wyciągnąć. 

Po „Tajemnicy skrzynki pocztowej” 
nakręcił „reżyser” szereg polskich do- 
datków dźwiękowych (jeden z Ordon- 
ką) w Wiedniu. Wreszcie jednak urwa- 
ło się wszystko. Nie było finansisty. 


RZECZE ZKZ EROTIC E NRA 


CECIL B. DE MILLE 
W PARAMOUNCIE 


Rok bież. jest 21 sezonem pracy Pa- 
ramountu w produkcji filmowej. 

W związku z tym jubileuszem Para- 
mount dąży do stworzenia serji dosko- 
nałych filmów. 

Angażuje więc najlepsze 
skie i reżyserskie. 

W- ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że twórca „10-ciorga przykazań", „Kró- 
la Królów", „Dynamitu” i w. in. Cecil 
B, de Mille, również będzie pracował 
dla wytwórni Paramount, z którą pod- 
pisał umowę. 5 


REDUKCJE 
W PRZEMYŚLE FILMOWYM 


Ponieważ, jak wykazała statystyka, 
wskutek kryzysu ekonomicznego w 
przemyśle filmowym 18 kin amerykań- 
skich zostało zamkniętych, wprowa- 
dzono redukcje płac personelu techni- 
tznego i artystycznego wytwórni. 


siły aktor- 


Redukcję przeprowadzono w ten 
sposób, że najniższej kategorii (według 
płacy) pracownikom potrącono 5 proc., 
następnej kategorji 7 proc. i t. d. a tym. 
co zarabiają ponad 500 dol. tygodniowo 
25 proc, 
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GENERAŁ BO 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora 


ptzełożyła z rosyjskiego 


Halina Pilichowska. 


8 


W nocy, śdy Azef wszedł do pokoju, 
Hedi, mrużąc oczy przed światłem, o- 
budziła się. Azef czuł dreszcze, prze- 
graną, kres, strach, Ujrzawszy rozrzu- 
cone ręce, odsłoniętą pierś, zarumienio- 
ną ze snu twarz, nie powiedział ani sło- 
wa. Cicho szybko rozbierał się. Wlazł 
bosemi stopami, wśliznął się nagi, ©- 
gromny, przechylił materac, Wyglądał 
jak zdesperowana małpa. Hedi czekała 
na niego. Poczuł żar gorących nóg, 

9, 

Zdarzenia rozwijały się błyskawicz- 
nie jak w kalejdoskopie. Zmieniały: się. 
Podważały. Ale nagle dowiedzieli się 
wszyscy, że Azef jeździł nie do Berlina, 
że pośpiesznym pojechał do Łopuchina, 
do Petersburga prosząc w imieniu dzieci 
o litość, o niewydawanie go rewolucjo. 
nistom. Po Azefie szczęknął u Łopuchi- 
na ostrogami generał Gierasimow, gro- 
żąc Stołypinem, śmiercią. Po Gierasi- 


partji Argunow. 

— Byli u mnie Azef i Gierasimow,— 
powiedział Łopuchin do Argunowa. — 
Grożą mi aresztowaniem, zesłaniem na 
Sybir za zdradę państwa, To mnie nie 
przeraża. Ale niech pan nie przypusz- 
cza, że zdradzam Azefa przed rewolu- 
cjonistami wskutek sympatyj dla rewo- 
lucji, Stoję po drugiej stronie baryka- 
dy. Robię to ze względów etycznych. 

10. 

Goniąc resztkami sił, jechał Azef do 
Paryża. Gen. Gierasimow wręczył mu 
cztery paszporty i dwa tysiące rubli na 
ucieczkę, Azef zostawił Gierasimowowi 
testament na rzecz rodziny, prosząc o 
zaopiekowanie się nią, jeśli zabiją go w 


Paryżu. 


Azef przyjechał do Lubow Grygo- 


rjewny na Boullevard Raspaille nr, 245. 
I nie mając przy sobie Hedi, niepokoił 
się, Obaj synowie byli z nim razem. 
Myśl, że zabiją go właśnie tu, w oczach 


mowie wszedł do Łopuchina wysłannik | żony i dzieci, była nieznośna, 


10-szpaltowy. 


AE EE MOTORSA SE FS AES 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


"KA 


W ORA W OE Z EZ ZE, A wy wn, 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, psd śr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, 


Wówczas zwrócił się Re'ch do pew- 
neśo przedsiębiorcy widowiskowego, 
nazwiskiem Bazyli Szwagier (Śliska 4) 
i po kilku pertraktacjach zaciągnął u 
tegoż pożyczkę w kwocie 1500 dol. am., 
na eksploatację projektowanego „dźwię 
kowca'. 

Obie strony zawarły umowę, w myśl 
której pożyczka miała być spłacana do 
1 sierpnia 1930 roku, przyczem w razie 
nieuiszczenia w terminie długu, Szwa- 
gier miał przejąć na własność mieszka- 
nie Reicha, mieszczące się przy ul. Wa- 
welskiej 56 (teren spółdzielni mieszka- 
niowej min. komunikacji), 


EDWARD ROBINSON 


jest bohaterem filmu „Uniwersal'u“ p. t, 
„Gdzie wschód jest zachodem”. 


JON KEITH 


w filmie Uniwersalu p, t. „Buduar dy- 
plomaty*, 


A ane 


— Wania, boże, jak się zmieniłeś, 
Jak oni męczą ciebie i za co? Czy za 
to, żeś w ciągu dziesięciu lat miał po- 
wróz na szyi? Łajdak, ten Burcew... 

— Dobrze już, dobrze, przestań ska- 
mleć, i tak mi ciężko, — i Azef prze- 
szedł do dziecinneśo pokoju, usiadł tam 
i oglądał szkolne rysunki syna. Lubow 
Grygorjewna krzątała się koło śniada- 
nia. Azef przerzucał i przerzucał rysun- 
ki, Aż zrozumiał, że nie widzi ich, lecz 
przerzuca, nie mośąc wyzbyć się stra- 
chu. 

— Wania! — krzyknęła Lubow Gry- 
gorjewna. Azef wzdrygnął się. I w tej 
samej chwili rozległ się dzwonek. 

„Oni”, — pomyślał, zrywając się À- 
zef, i, pragnąc wyprzedzić żonę, pobiegł 
do korytarza, Ale Lubow Grygorjewna 
otworzyła już, I Azef ujrzał: Czernowa, 
Sawinkowa i bojowca Pawłowa. 

— A, Lubow Grygorjewna! — chicho- 
tał we drzwiach Czernow. — A my do 
Iwana! Jest w domu? 

Azef, milcząc, wolnemi krokami szedł 
im z ciemności naprzeciw, 

Przywitał się i, nie patrząc, zaprowa- 
dził do ostatniego pokoju, do swego ga- 
binetu. 


szy zlekka szufladę, w której leżały 
dwa rewolwery. 
— O co idzie, powiedzcie? — rzekł, 


Azef. Obejrzawszy się, zobaczył, że sto- 


; Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


Usiadł przy biurku, wysunąw-: 


„40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 
20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Zbliżył się wreszcie umówiony ter- 
min: Reich więcej się nie pokazał, wie- 
rzyciel zaś wobec tego uważał się za 
właściciela lokalu, wzamian za dług, i 
udał się do zarządcy spółdzielni, który 
był poinformowany o warunkach tran- 
zakcji, o oddanie mu mieszkania, nale- 
żącego do Reicha, 

Szwagier spotkał się z odmową, a ró 
wnocześnie dowiedział się, iż reżyser 
filmowy sprzedał lokal osobie trzeciej 
za cenę 17.000 zł., sam zaś ulotnił się 
zagranicę i — jak ustalono — zamiesz- 
kał w Wiedniu na Hamburgerstrasse, 

Przed kilku tygodniami Reich: wrócił 
do Warszawy i w obawie przed. odpo- 
wiedzialnością ukrywał się przed Szwa 
gierem, który zgłosił skargę o oszustwo 
do wzrszawskiego urzędu śledczego. 

Wdrożono dochodzen'e, na skutek 
którego wywiadowcy policji śledczej 
zaaresztowali Reicha w chwili, gdy ten 


| wychodził z biura starostwa Warszawa 
i — Południe, zaopatrzywszy się tam w 


paszport na powrotny wyjazd do Wie- 
dnia. 


Reich osadzony został w więzieniu 


! śledczem. Sędzia śledczy postawił Rei- 
| cha w stan oskarżenia z art. 592 K. K. 


i zastosował środek zapobiegawczy, 
kaucję. 


ESEE Nr. 244 E 


EKRANU 


RA A 


HAROLD LLOYD... 
jest w siódmem niebie. 


prate cine naan sana A OE A 
CÓRKA SMOKA 


Podawaliśmy niedawno wiadomość, ż4 
urocza Chinka Anna May-Wong, której 


| nie widzieliśmy dość długo na ekranie, 


Należy dodać, iż Reich tłumaczy się, | 


iż między nim a wierzycielem były roz- 
rachunki z tytułu zawartej jekoby spół- 
ki, co wykaże dalsze śledztwo. 


nnn 


O KONKURSACH 
FOTOGENICZNOŚCI 


Coraz to inne pismo filmowe ogłasza 


konkurs fotogeniczńości. Pisma czynią _ 
to z powodów b. nieskomplikowanych: | 


dla zwiększenia popytu. Ludzie naogół 
są próżni... i zarozumiali, stąd też po- 
wodzenie tych konkursów A rezultat? 
Każdy przeciętnie krytyczny człowiek, 


przeglądający fotograłje kandydatów na | 


„świazdy”, boki zrywa ze śmiechu nad 


| ludzką naiwnością.., i brakiem samo- 
krytycyzmu, Jeśli kto chce się zabawić, | 


radzimy studjowanie tych „typów”. Czy 
kogokolwiek z kandydatów ujrzymy 
kiedykolwiek na ekranie, i czy to zwła- 
szcza będzie miłe dla oka zjawisko, to 


bardzo wątpię... 


WĘDROWNE KINA 


Cecil de Mille, twórca jednego z naj- 
słynniejszych filmów świata „Króla 
Królów”, przepowiada, że w niedługim 
czasie wprowadzone zostaną dla Ame- 
ryki wielkie kina wędrowne na stat- 
kach, które będą krążyły wzdłuż brze- 
gów, umożliwiając ludziom, bawiącym 
na wywczasach letnich, miłą rozrywkę 
na świeżem powietrzu. 


Tm m m W 


ją, zagradzając wyjście. 

— O co idzie? — wytężając siły, by 
ukryć zdenerwowanie, drżenie szczęk, 
powiedział Azef. 

'Czernow wyciągnął z kieszeni złożo- 
ny we czworo arkusz. 

— Przeczytaj dokument, 
Saratowa, i 

Sawinkow stał niezwykle blady, wąs- 
kich oczu nie było widać, usta miał za- 
ciśnięte, wygląd — bezsenny, chorowi- 
ty, Pawłow patrzył spokojnie na Azefa, 

Sawinkow widział, jak Azet, blednąc, 
stanął plecami do okna i zaczął czytać 
kompromitujący dokument, ale nie czy- 
tał go, raczej wytężał siły, by oderwać 
się od niego. 

Azef, opanowawszy Się: 
powiedział: 

— A więc o cóż jednak idzie? - 

— Wiemy, — rzekł Czernow, — że 
11 listopada jeździłeś do Petersburga 
do Łopuchina, 

Azet spokojnie odparł: 

— U Łopuchina nie byłem nigdy w 
życiu. 

— A więc gdzieś był? 

— W Berlinie. 

— W jakim hotelu? 

— Najpierw w „Fiirstenhof”, a na- 
stępnie w umeblowanych pokojach 
Czernomordika „Kiercz”: 

— Wiemy, żeś w „Kierczy” nie był, 


Iwanie. Z 


ordynarnie 


amg 20, powyżej 


ukaże się znowu w nowym filmie tym 
razem jako partnerka niezapomnianego 
bohatera „Bitwy pod Czuszimą”* Sesuy 
Hayakawy. Film ten nosi tajemniczą 
nazwę „Córka Smoka”, 


DLA WPRAWY W OŻENKU 


Charlie Chaplin bawi obecnie na Ri. 
wierze, gdzie w blaskach południowegc 
słońca wypoczywa po trudach pracy — 
i podobno szuka sobie trzeciej z kole 
żony. j 


PIĘTNAŚCIE TYGODNI 
POWODZENIA 


Rekord powodzenia tegorocznego -w 
New Yorku pobił francuski obraz, któ* 
ry podziwialiśmy w Palace p. t. „Sekre- 
tarka osobista” w jednym z najwięk- 
szych kin New Yorku. 


WIELKI KONCERN FILMOWY 
WE FRANCJI 


Dwie największe wytwórnie francus- 
kie „Pathe” i , Gaumont” połączyły się 
w jedną wielką wytwórnię, która obej- 
mie trzy czwarte francuskiej produkcji. 


„WIKTORJA I JEJ HUZĄR" 
NĄ EKRANIE 


Świetna operetka p. t, „Wiktorja i jej 
huzar”, ciesząca się niebywałem powo- 
dzeniem w Warszawie, obecnie jest na- 
kręcana na ekran w wersji niemieckiej 
i francuskiej, 


Azef roześmiał się dziwacznym śmie- 
chem, który tak dobrze znali Czernow i 
Sawinkow. , 

— Komiczne, byłem tam.. 

— Tyś tam nie był! 

— Byłem! — wrzasnął dziko Azef,— 
Co za indagacje! — Azef wyprostował 
się, podnosząc głowę. — Przeszłość mo- 
ja daje rękojmię!. Nie pozwolę! 

Wtedy zbliżył się Sawinkow, trzyma- 
jąc rękę w kieszeni, Był blado-siny. A- 
zef patrzał mu w oczy. 

— Jeśli mówisz o przeszłości, —rzekł 
głucho Sawinkow, — to powiedz, dla- 
czego podczas zamachu na Dubasowa, 
gdy kareta przejeżdżała obok Włodzi- 
mierza Wnorowskiego — nie miał on 
bomby? i 

—- To kłamstwo! — rzekł,  blednąc, 
Azef, drżały mu nozdrza i wargi, — 
Wszyscy wykonawcy mieli bomby: Ka- 
retę Dubasowa przepuścił Szyllerow. 
Nie wiem dlaczego. 

— Przesłuchaliśmy _ Wnorowskiego... 
Dubasow przejechał obok niego. Ale 
Wnorowski nie miał bomby. Tyś mu nie 
dał. wę: Rak? t 

— Kłamstwo! — krzyknął Azef, — 
Było tak, jak ja mówię! 

— A więc Wnorowski kłamie? 

— Nie, , Wnorowski nie mógł skła: 


mać, 
„(Den 


PR w EE W Z EEE E 
8.—. Za zmianę adresu 50 gr, 

È 60 mm. gr. 30, 
ad ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych = 


bne za na gr. 2% 
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